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Nie trzeba chyba tłómaczyć, jak kolosalne 
Straty poniosła dotąd Polska skutkiem te- 
80, że jej środek płatniczy — obok płynące- 
80 z wielu zniszczeń oraz nieuregulowanych 
Stosunków — naturalnego niskiego kursu, 

Ył przedmiotem sztucznego obniżania: jak 
Brzytem wzrastały jeszeze rachunki nasze 
Zagranicą, jak szerzył się stan niepewności 

rynku wewnętrznym, skutkiem tego, że 
Marka polska spadała ostatnio tak piorunu- 
Jąco szybko, jak piłka, staczana ze schodów, 
| Rozpatrzmy poniższy łańcuch: oto speku- 
Ujące banki warszawskie współdziałają we- 
dle sił swoich w obrabowywaniu marki z jej 
słabej j bez tego wartości. Podkopuje to, 
Tzecz jasna, spokojną kalkulacyę w handlu: 

ŁIŚ handel nie wie, biorąc markę, co ten 
Znak płatniczy wart będzie nazajutrz. Przy 
rozwiniętych pódczas wstrząsów wojennych 
tnqencyach paskarskich oznacza to, iż ku- 
Diec, mając markę, tak ulatniającą się pod 
Względem wartości, jak kamfora — stara się 
Nietylko uniknąć strat, śrubując z góry ce- 
nę Swego towaru, lecz usiłuje przesadnie tę 
Sytuacyę wyzyskiwać: z nowym kursem 
Biełdowym w ręku przeliczać stare towary, 
dodając sobie niejedno oczko za fatygę prze” 
iczania... W Warszawie takie „przewarto- 
Ściowywanie wartości” odbywało się w wiel- 
ich sklepach codziennie. 

Rolnik nasz jest jak najbardziej zapra- 
Wiony wypadkami wojennymi do ciągłego 
Podnoszenia cen, ale rodzaj gorączki, czy 
Paniki, ujawnia;ącej w miastach, stwierdza- 
Nie przezeń, że od targu do targu towar miej 
ski zdołał tyle a tyle podskoczyć w cenie — 
łachęca go do żądań coraz Śmielszych. 

Rośnie wokół drożyzna — w tempie tem 
Szybszem, tem niespokojniejszem, im bar- 

ziej już nie podupadającym, ale konwuł- 
Syjnie wywracającym się jest kurs marki... 
A ten konwulsyjny charakter nadaje — sła- 

© niewątpliwie marce — zairuwanie jej 
Przez spekulantów. 

A skutek dalszy? Tysiące skutków, z któ” 
tych rozpatrzymy następujące: powyższem 
dodatkowa podsycana drożyzna — rosnąca 
nie jakimis okresami powolniejszymi, lecz 
Popędzana z dnia na dzień, powoduje, że 
Wszyscy, żyjący z umownych płac, czy pen- 
syj — coraz szybciej stają wobec stwierdze- 
nia, że pobierane pliki banknotów nie wy- 
starczają im: urzędnicy dopominają się o 
čoraz wyższe pobory, robotnicy coraz częś- 
ej zrywać się muszą. do strejków. W każ- 

em gospodarstwie domowem, w każdem 
Przedsiębiorstwie prywatnem, w ka'dem o- 
„lezeniu rządowem, 6 ile się coś na przy- 
"ZIOŚĆ «hee skalkulować — staje się wobec 
niemożliwości matematycznej: bierze się bo 
pn za podstawę marki, a marka to nie- 
ap OMA, to owo %, którem się operuja w 

Scorze; cóż począć z samemi X-ami? 

W ten sposób zmusza się ludzi do dojutr- 
Pia, do nieaożności przewidywania ał- 

BO na dalszą metę. I nie niskość kursu 
Marki to powoduje, Jeez przedewszystkiemm 


Warszawski bandytyzm bankowy 


jej szalona chwiejność. A do tej chwiejne 
ści niezwykle przyczyniają się podmuchy 
spekulacyjne, 

Qto krótki szkic, podkreślający niektóre 
skutki głośnej dziś spekulacyi zniżkowej na 
markę polską. 

Rozumie się, że spekulacya, któraby mia- 
ła swoje źródło w Warszawie tylko, nie mo- 
głaby sama spowodować tak silnych wstrzą- 
śnień, gdyby nie działała równocześnie —: 
podsycana względami politycznymi (vide ple 
biscyt górnośląski) — wielka akcya kontr- 
walutowa, a przeciwpolska ze strony ban- 
ków niemieckich. 

Dostrzeżenie tej akcyi stało się może po 
budką dla spekulantów polskich, ażeby tem- 
bardziej na ten wiatr nastawić swoje mły- 
ny. 

I tak powstała z zewnątrz i od wewnątrz 
kampania przeciw marce polskiej. Jeżeli 
władze polskie zwróciły — obok Warszawy 
— szczególną uwagę na Gdańsk, to zapewne 
w tej myśli, że Gdańsk mógł odegrać rolę 
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Redakey= i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego Sa 
Teiefon Redakeyi Nr, 396, 
Telefon Administracyi Nr, 310, 
dros telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 23, ii. p. Wei. 1354, 
Konio czekowe 140.002, 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 

sza nonpareiem lU Mk, w nades 

sianem 25 Mk, Głosy publiczne pe 
35 Mk za wiersz, 


posterunku łącznikowego pomiędzy akcyg 
niemiecką, a krajową. 

Jeżeli istotnie rząd polski wpadł na trop 
takiego zbliżenia się obu „akcyj*, że agenci 
niemieccy przyjeżdżali do Warszawy poro- 
zumiewać się z bankami warszawskimi — 
to pytanie, czy nie tworzyłoby to rażącej a- 
nalogii z porozumiewaniem się na szkodę 
państwa z czynnikami obcymi co do spraw, 
zagrażających państwu w innych wyraźniej 
przez prawo strzeżonych dziedzinach? 

Wszak stan finansowy państwa — to na: 
ogół czynnik, którego waga zgoła nie uste 
puje nawet stopniowi jego zdolności zbroj- 
nego odparcia przeciwnika. 

Byłaby to więc sprawa nietylko skanda- 
liczna, szwindlerska, lecz miałaby cechy po- 
litycznego zamachu na borykające się z nie 
zwykłemi trudnościami finanse państwa — 
dokonywanego w zmowie z zagranicą, pra- 
gnącą noiabene zużytkować to doraźnie ce 
łem uszczuplenia granic państwa. 

Bądź co bądź, tak, jak dziś zarysowywać 
się poczynają kontury tej sprawy — mieli» 
byśmy do czynienia z jaskrawym obrazem 
korupcyi kapitalistycznej. 


Zarządzenia przeciw drożyźnie ` 


Wczoraj przymiósł telegram z Warszawy wia- 
domość o zarząctzeniach Rady miujstrów, wy- 
danych — nie dla potanienia artykułów pierw- 
szej potrzeby — tylko dla zapobieżenia podro- 
żeniu ich w ciągu lutego. Zarządzenia te ogło- 
szono w tymsamym dniu, w którym pisaliśmy 
o brukach różnych artykułów, a więc należy 
przypuszczać, że ceny powinny być obojętne, 
jeżeli danego artykutu wogóle niema. Pod 
względem forma!nym możnaby też zarzucić, że 
zarządzenia ogłoszoro po upływie blisko tygo- 
dnia od terminu, w którym miały wejść w życie, 
nie mówiąc już o tem, że napewno dotyczące 
władze na prowincyi uie,otrzymały ich jeszcze 
urzędownie, a temsamem nie mogą ich stosować, 
Pozatem przypatrzmy się, jak zarządzenia te 
wpmyną na praktykę codzieneią; czy — co prze- 
cież jest ich celem — faktycznie powstrzyimają. 
choćby na miesiąc wzrost cen. 

Rząd ma chwalebny zresztą zamiar niepodno- 
Szenia w lutym cen zboża, mąki, soli, węgla, 
drzewa i spirytusu. To są rzeczywiście podsta- 
wowe artykuły pierwszej potrzeby i podnosze- 
nie ich cen sprowadza za sobą automatycznie 
podrożarie wszystkich innych artykułów. Cóż 
iednak komu przyjdzie z tego postanowienia, 
kiedy rząd artykuiów tych nie dostarcza? 
Przecież to są czyste kpiny, że zboże i mąka 
(chleb) mie podrożeją, jeżeli się ich wogóle nie 
otrzymuje! To samo odrosi się do węgla i drze: 
wa, na które władze rozdzielcze nie żałują kar- 
tek, ale towaru nie dosłarczeją. Na ten temat 
właśnie wczoraj pisaliśmy, wskazując, że 
wszysikie ceny są iluzoryczne wobec faktu, że 
m. p. w Krakowie chleba i węśla już od kilku 
miesięcy ludność nie otrzymuje, co z konie- 
czności boewaduje drożyznę tvch artykulów w 
zakupnioe pozaprzydziałówe: Yy zwigzku z ten: 
stoi zarządzenie miązodnoszenia taryf kolejo- 
wych, co jest rzeczą obojętną wobec faktu, ża 
koleje nie przewożą maki i ziemniaków. O tych 
zarządzenia zresztą zupelnie milczą, jakby zie- 
mniaków albo rio bvło, albo jakby ludność by- 
ła w nie dostatecznie Zaopa wzeną. 

Malszy punkt odnesi się do gmin, które rząd 
wrvwa, aby także cie podnosiły cen artykulów 
przez nie dostanczacych? Jakie to, pytamy się, 


artykuły grnina daje ludności? Wiemy, że n. m 
w Krakowie gmina usiłowała kupić zboże ru- 
muńskie, ale tranzakcya mie doszła do skutku 
i w rezultacie gmina nic nie daje. Jeżeli tak ma 
się rzecz wKrakowie, to prawdopodobnie nie ina- 
czej przedstawia się oma na prowincyj. Miasta 
prowincyonalne nie są w dzisiejszych warun- 
kach w stanie kupić zboża czy w kraju ozy za 
granicą, a gdyby mogły to zrobić, nie oglądałyby 
się — słusznie zresztą — czy cena będzie akurat 
odpowiednią do życzeń rządu. Cema byłaby w 
każdym razie nie wyższą od cen, płaconych 
rzez ludność wprost producentom-paskarzom. 

Punkt zarządzenia, przewidujący wydanie 
odezwy do hardlarzy i producentów, aby nie 
podnosili cen, brzmi wprost humorystycznie. — 
Jakto, rząd byłby tak naiwny przypuszczać, ż6 
ter gatunek ludzi wogóle reaguje na jakieś 
apelowanie do jego sumienia czy nawet na za- 
grcżenie kar? W jaki zresztą sposób odezwa tam 
ka doszłaby do majliczniejszej warstwy produ- 
centów t. j. chłopów, kiedy omi takich „papier 
ków" nie czytają, a w najlepszym razie po prze- 
czytaniu zrobiliby z nich przedmiot drwinek? — 
Jeżeli istrieją posłowie, którzy wzywają chło- 
pów do nieoddawania kontyrgentu, zapewnia- 
jąc im bezkarność, to taiwnością jest sądzić, że 
odezwa rządowa wzruszy ich i skłoni do uczei- 
wego postępowania wobec ludności miejskiej — 
Tensam efekt wywoła odezwa u handlarzy, n. p. 
u rzeźrików czy paskarzy. Przecież w Krakowie 
już z dniem 1 lutego z urzędu podniesiono ce- 
nę chleba pozakontyngentowego, a bez urzędu 
cerę mięsa i ceny w restauracyach! Kary na 
handlarzy — to humbug. Żadnego paskarzą nie 
odstraszyła jeszcze kara kilku tysięcy marek 
albo kilku dni aresztu, których z reguly nie 
odsiaduje, 

Inne zarządzecia wydadzą tensam rezultat, 
co powyższe. Co np. mówić © zarządzeniu, za“ 
kazującem wypieku ciast? Przecież zakaz ten 
istnieje już od kilku miesięcy, a ciast wypieka 
się coraz więcej! Przecież nigdy — rezultat za- 
kazów —- cukiernicy nie robili tak świetnych 
interesów właśnie z powodu zskazów, za których 
nieprzestrzeganie publiczność musi płacić tytu- 
łem pokrycia możliwego ryzyka! 


Wszelkie odezwy, wszelkie komitety i bośkoty 
są tylko marnowaniem Gzasu. są — powiedzmy 
to otwarcie — mydle iem oczu. Ograniczeniami 
jednomiesięcznymi, apelami i nawet karami na 
lichwiarzy nie zwalłczy się dreżyzny, jeżeli się 
nie zacz úe od usuwania jej podstawowych przy- 
czyn. Choćby minister aprowizacyi na głowie 
się postawił, nie spowoduje potanienie chleba, 
jeżeli vie będzie miał zapasu zboża i mąki, aby 
wyć niezawisiym od laski „rodzimych* produ- 
centów, Choćby wydano odezwy na welinowym 
papverze, nie spowodują one hatdlarzy do zmia- 
ny icb rabunkowego systemu, jeżeli nie będą 
nmrzeświajlczeni, że grozi im zaś więcej niż dro- 
bra kara czy nawet groźba internowania. Choć- 
by nawet utworzono w każdem mieście sto ko- 
mitetów, nie zmniejszy to sprowadzenia luksu- 
sowych towarów, dopóki władze wydają pozwo- 
lenie na ich sprowadzenie. 


„NAPRZÓD 


Niech sobie rząd nie wyobraża, że ludność 
przyjm.e dobre niewątpliwie jego chęci za tzyn. 
Pisaliśmy już, że nie wąipimy. ze rząd chce 
poprawy obecrych stosunxów, ale, panowie mi- 
n:strowie, nie o wasze chęci chodzi, tylko o 
środki do osiągnięcia pożądanego przez wag 
celu. A każdy człowiek który bodaj powierzchoa- 
wnie bada obecne stosunki, musi dojść do prze- 
kocania, że uchwałami zmiany się nie spowodu- 
je, że poza uchwałami musi stać możność ich 
przeprowadzenia. A czy rząd obecny ma tę mo- 
żnośc? Rząd taki, który nie jest kie- 
rewnikiem Stronnictw, ale posłusznym wyko- 
nawcą ich woli? Rząd. który przedewszystkiem 
it teres, chłopów ma na oku? 

Szkoda papieru na wydawanie takich zarzą- 
dzeń! 

if. 


W jakiem stadyum znajdują się 


rokowania 


Rorespond:nt warszawskiego „Kuryera Po- 
rannego" w Rydze, p. Z. Sachnowski, podaje 
garść bardzo interesujących informacyi z Rygi. 
Ciekawe jest przytem, iż autor tych jnformącyj 
zarzuca posłowi Stanisławowi Grabskjemu, że 
przez swoją ustępliwość wobec deiegacvi rosyj- 
skiej, ogromnie miał zaplątać i utrudnił dalszą 
robotę delegacyi polskiej. Szkoda tylko, że tak 
ciężkie zarzuty politycznej nieudolności p- 
Grabskiego formuluje p. Sachrowski niekiedy 
zbyt ogólnikowo i przez to mniej pociwytnie, 
sz n. p.: „nie chciał złota, godził się na wszyst- 
ADACH 
+ Bądź jak bądź — w świetle rzeczonej kores- 
pordencyj okazywałoby się, jak przywódcy en- 
deccy niezwykle napastliwi wobec bolszewików 
zdaleka, — mięknąć umią nadmiernie, gdy cho- 
'dzi nawet wobec tychże bolszewików o przepar- 
cie pewnych postulatów polskich. 

Sam fakt taki, abstrahując od osoby posła z 
piątki krakowskiej, tie zawierałby w sobie nic 
dzwnego: endecy posiadają bowiem zazwyczaj 
ogromną arogancyę na „swoich śmieciach“, ale 
w zesknięciu z jakąś siłą obcą — odzywa się w 
mich ich druga strura: długoletnie nawyknie- 
mie, do którego ich wdrożyła polityka ugodowa: 
mianowicie załdawalania się tem, co inni oferuja, 
coiania się zaraz, gdy toni czemuś się sprzeci- 
wiają. Tę psychologi endecyi — urobiła niewoia. 
| A teraz przejdziemy do samych ińformacyi p. 
Sachnowskiego: t 

„Dlaczego rokowania tak się przeciągają? 

„Bo prócz likwidacyi wojny obejmują likwi- 
dacyę 150-letniego stosunku polsko-rosyjskiego, 
na co bołszewicy nie byli przygotowani, — mó- 
wig jedni. 
| «bo bolszewicy chcieli robić pokój szkicowy, 
powierzchowny, jak z Łotwą, Estonią, Litwą, 
gdy naszem zadaniem jest ustalenie stosunków 
pelsko-rosyjskich — zrobienie pokoju mocnego. 

abo niema zwycięscy i pokonznego i dlatego 
zmagają się równe siiy — twierdzą inni, 

Wszystko to prawda, Najpewniejszem jest je- 
dnak, że preliminarya były prowadzone bez 
ekspertów į fachowców, zaś traktat jest robio- 
ny z ich udziałem; że wskutek tego w traktacje 
definitywnym trzebą naprawizć wszystkie błę- 
dy, niedomówienia, opuszczenia, popelnione 
przez pp. posłów. Trzeba niemal odnowa spie- 
rać się o każdy szczegół, dowodzić tego, co prze- 
milczano, opuszczono dobrowolnie w pelimi- 
naryżch, 
Tymezasem p. Joffe trzyma się ściśle preli- 
minaryów, powołuje się na ich literę i.. na p. 
Stanisława Grabskiego, kićry nie chciał więk- 
szych ganic, nie chciał złota, godził się na 
wszystko, go p. Joffe zaproponował, Kiedyś, kie* 
dyś protokóły j stenogramy posiedzeń prelimi- 
naryjnych wykażą zapewne całe szkodnictwo 
indolencvi p. Grabskiego przy układaniu po- 
koju wstępnego. 

Nic więc dziwnego, że redagowanie na sla- 
bym gruncje preliminaryjnym, zwłaszczą w 
sprawach niezwykłej dla nas, ale į strony prze- 
ciwnej wagi, jest ciężkie. Robota niemal ko- 
tonkowa, w której zderzają Się dwą pojęcia: 
howy szablon polityki į ekonemii komunisty- 
cznej z dotychczasowemi pojęciami prawa i 
klauzul międzynarodowych — nawrafia na ścia- 
nę przeszkód, Ścienę tę trzeba przebijać, wyj- 
mować cegłę za cazłą ij zanim przeciwnicy po- 
dadzą sobie ręce, dużo upiywa czasu, 

Lecz o ile czas ten jest dla nas drogi, to o 
wiele więcej korzyści przynosi on bolszewii, 


pokojowe? 


Tam osiągnięto( narazie przynajmniej) wewnę- 
trzne zwycięstwo polityczne, dotychczasowi 
wtogowie zachcdni przyzwyczajają się do my- 
śli o istnieniu państwa komunistycznego, zaś 
p. Joife przygotowuje do robienia pokoju z 
Francyą; wreszcie — nadchodząca wiosna po- 
zwala armii p. Trockiego na gesty agresywne, 
Że Polska ma przed sobą okrss plebiscytowy 
górnośląski, że walczymy z trudnościami walu- 
towemi į ekonomicznemi i politycznemi — rząd 
Sowdepii zdaje sobie sprawę doskonzle, zresztą 
czyta o tem w naszych pismach, 

lnnemi siowy każdy dzień zwłoki daje pobi- 
tym, ale Lie pokonanym bolszewikom, większą 
pewność, zmniejsza skłonność do ustępstw. Pe- 
wność tę p. Jofie nieraz w przystępie podrażnie- 
ria ujawnia nazewnątrz. Znaęe jest powiedze- 
nie p. Joffego na komisyi złotej po parogodzin- 
nej dyskusyi: 

— Żądacie panowie coraz wicej; a gdybym 
ja zaproponował wam granice dawrej Kongre- 
sówki, to — Polska by nam wojny nie wypowie- 
działa. — Poczem dodał z uśmiechem: 

— Oczywiście mówię to dla przykładu; nale- 
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ży to uważać za luźny żart. 

Spraw do załatwiecaa jest jeszcze dużo i © 
najcięższej wagi; nermalnie rzeczy biorąc, mo” 
głyby one przewies rokowania daleko poza luty: 
Jedcak niewątpliwie rie mniej od nas pragne 
jaknajgrędszcgo podpisania pokoju bolszewicy 
ina tym gruncie może się wytworzyć i wyiw® 
rza kompromis. 

Nie streszcza się on już w formie spotkaria 
przewodniezęcych, Biorą obecnie w rozprawach 
dceydująacych udział t. zw. ścisłe delegacye, t Í 
obaj przewodniczący i paru najwytraw niejszych 
delegatów. Jedna i druga stro.y konieczne nie 
raz zresztą, dosadne dyskusye koncentrują 
KO OD do wzgiędnie szybkiego x«zultā 
u. 

W ten tylko sposób uda się może dopiąć pod* 
pisanie pokoju Da dzi:ń 1 marca". 

"Tenże koreszgondent podaje bliższe szczegóły 
z komisyi zajmujących się kwesty reewakua” 
cyi taboru kolejowego, wywiezionego przez rzą 
rosyjski z srame Polski, miacowicie z b. zaboru 
rosyjskiego i z b. zaboru austryackiego — pod- 
czas okupowawia Galicyj Wschodniej: 

„Bolszewicy — pisze p. 5. -- przy iormulowa” 
niu tej części trakiatu powołują się na jakieś 


rzekomo kiedyś złożone oświadczenie posta 
Grabskiego, który przy podpisywamiu traktatu 


preliminaryjnego miał zaw aczyć, iż reewakus 
cyi winien podlegać tylko tabor kolei warszaw* 
sko-wiedeńskiej, ? 

Dalej bolszewicy interpretują na własną ko 
rzyść miejasne sformułowanie preliminaryóWw 
pokojowych i zgadzają się na recwakuacyę baf- 
dzo nieznacznej części taboru. Dzięki trafnej, po” 
prartej ścistemi danemi statystycznemi argi 
me tacyi rzeczoznawców polskich, przyjęta zo” 
stanie przez konfere ncyę pokojową prawdopo” 
dobnie formuła, przyznająca Polsce nieco wię” 
cej, niż propo owali pierwotnie bolszewicy, ca- 
lej jednak przynależnej nam części taboru nić 
otrzymamy. Reewakuacva dotyczyć będzie zwró” 
tu w naturze taboru kolei wąskotorowych 1 
zwrotu ekwiwalentu wzamian taboru szeroko” 
torowego. k 

Ekwiwalent otrzyma Polska w rublach zło* 
tych z uwzełędnieniem podwyżki cen według 
inweriarza sporządzonego w r. 1915. Ostatecze 
rozstrzygnięcie szczegółów tej części traktatu 
nastąpi na posiedzeniu, wyzraczonem na dziś 
(Dcpesza nosi datę 3 b. m.). 


Nie tworzyć nowych niepotrzebnych urzędów! 


Od jednego z wybitnych fachow= 
«ów ze sfer przemysowych otrzy: 
mujemy następujące słuszne una 
gi: 

Smutny stan finansów państwa wymaga ko- 
niecznie zaprowadzenia w dziedzinie gospodar- 
ki publicznej jak najdalej idącej oszczędności i 
zredukowania nadmiernig w os.atnich czasach 
rozrosłej biurokracyi, 

Jest to postulat, kóry się ciągle w Sejmie i z 
ław poselskich i ze strony reprezentantów rządu 
powtarza: malo urzędników ale dobrze pia- 
tnych i pracoĘsitych, nie wiele urzędów ale spra 
wnie i dobrze funkcyonujących! W  osła:nich 
czasach widać, iż coś się w tym kierunku zas 
czyna robić: zniesicno kitka urzędów, zreduko- 
wano w niektórych ministerstwach liczbę urzę- 
dników. Urzędowe sprawczdania podają nawet 
dosyć pokaźne cyfry tej redukcyi, Tem fakt 
méglby nas napawać radością gdyby nie tą oko- 
liczność, żi wciąż paastają nowe urzędy i insty- 
tucye publiczne mie zawrze poirzebne i konies 
czno, a koncowy bilans wykazuje w rezu:!ucie 
raczei zwiększanie się aparaiu urzędniczego 
aniżeli zneniejsżanie, 

Weźmy m.nistarstwo robót publicznych. w 
ustawie z dnia 4 kwiein'a 1910 o organizacyi I 
zakresie dzialania tego ministerstwa powiedzia- 
no w art. 2, iż jako druga ins.ancya w sprawach 
technicznych, naieżących do zakresu dzia- 
łania ministerstia robót publicznych będą u- 
twoszore okręgowe dyrckcye robót publicznych, 
zaś ustawa z dnia 2 sierpnia 1219 o organizacyi 
władz administracyjnych drugiej inslancyi o- 
rzeka, iż owe dyrewcye wchodzą w Sk.ad cdnos 
śnych województw, za.rzymując sméj zakres 
dzia ania. 

Z ustaw tych jasno wynika, iż ma być w ka- 
żącm' wcjewódziwie utnorzoma jedaa Gzizkcya 
robót publicznych, której zakrea działania wi- 
nien objąć te wsz;ysikie agendy, które należą do 
ministerstwa robót publicznych, 

Tymczasem co się dzieje. Z pod kompetencyi 


okręgowych dyrckcyj robót publicznych wyłą” 
ezotto regulację rzek t. zw. żeglowych jį utwo- 
rzono dla tych spraw osobne dyrekcye, rów nio 
osubne dyrekcye utworzono dla budowy szlucz 
nych dróg wodnych, czyli kanałów splawnych 
a wreszcie w grudniu zeszlego roku oddzielono 
sprawy cdbudowy od ckręgoxych dyrekcyj £ 
kreowano znów samodzielne derekcye odbudo” 
wy osiedli, Nie dość na tem. Ponieważ jeden 
dział rocót należących do budownictwa wodne- 
go czyli tak zwane melioracye szczegółowe na” 
leży dziwnym trafem do ministerstwa rolni- 
ciwa, tworzy to ministerstwo w miastach wo” 
jewódzk:ch inspektoraty melioracyjne jako W 
rzędy drugiej instancyi, W tej chwili istnieje 
więc w Krakowie 5 dyrckcyj technicznych, % 
mianowicie: 

1. ckręgowa dyrekcya robót publicznychi 

4. dyrekcyaą regułacyi rzek żeglowych, 

5. dyrekcya budowy kanaiów spławnych, 

4, dyrekcya dla robót inelioracyjnych, czyli 
inspektorat melioracyjny, l 

5. dyrekcya odbudowy osiedli, i 

Niektóre z tych dyrekcyj mają podlegać wo” 
jeńodzie, inne znów mają być od wojew ody nie” 
zależne, a terytoryainy zakres dzialania nie je5 
dla wszystkich dyrekcyj jednakowy. 

Czy na tem się skończy owa mania dyrekcyj” 
na, nie wiadomo, oaszem obawiać się należy, 
będą powstawać w daiszym ciągu: dyrekcya dla 
dróg koowych, dyrekcye dla mosiów, dyrekcyć 
dla budynków rząjowycjii it. d. 3 

Wyżej wymienione dyrekcye prowadzą Me 
dzy scbą bomcryckie wałki o kompetencye, ka 
ġia z nich ma bowiem imyreryalistyczne zapę i 
każda chce pcd siebie zagarnąć jak najwięcês 
agend, Zapisoją i zadrukowują stosy papieru» 
iużynierowie zużytkowują swoją encrgię i cza8 
mz zurejnie nicyroduktywną pesaninę a w zraju 
rrawie nie lub bardzo mało co Się robi. 

Na piowincyi znów każda dyrekcya sta 
tworzyć osobne Własne urzędy lub pows ają yć 
kie anomalie, iż jeden i ten sam inżynier 22} 


, 


Tra się 
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Żny jest równocześnie od kilku dyrekcyi, które 
mu wydają różne nieraz ze sobą sprzeczne pole- 
cenia i instrukcye. 

Należy nadmienić, iż p. minister skarbu Ste- 
tzkowski zapowiedział, iż będzie musiał ograni- 
czyć Eredyty na roboty publiczne ze względu 
Ma zły stan finansów państwa, a zatem ów gwał 
towiny wzrost urzędów technicznych stoi w od- 
wrotnym stosunku do wysokości spodziewanych 
kredytów, a co za tem idzie do możliwości pro- 
duktywnego użycia personalu. 

„Mamy głęboki i serdeczny żal do p. ministra. 
Narutowicza. Tym razem teka ministra robót 
publicznych obsadzona zos.a!a nie wedlug klu- 
Czą partyjnego; na czele tego ministerstwa stas 
nal nie polityk, ale znakomity fachowiec, wy” 
thowany zagranicą i wielkiej a zasłużonej sla- 
Wy zażywający u swoich i obcych. Spodziewano 
się, iż mąż ten zdola w krótkim czasie admini- 
stracyę techniczną w naszem państwie urządzić 
na wzór szwajcarski lub angielski, że zdoia ma- 
p man 


= naga 


„A APRZÓD" 


szynę biurokratyczną pchnąć na tory produk: 
tywnego czynu i pracy. Wiemy, iż p, minister 
przybył do nas z zakrojonymi na szeroką skalę 
planami, że miał zamiar w pieruszym rzędzie 
do minis'erstwa powołać ludzi nowych; nieste- 
ty napoikawszy odrazu opór ze strony rządzą- 
cego w państwie stronnictwą i jego szefa, wnet 
złożył broń, i poszedl po linii najmniejszego 0- 
poru. Zapomniał p, minis'er, iż chcąc u :as coś 
zrakić, nie wystarczy mieć dcbrą wolę i znajo- 
mość rzeczy, ale trzeba umieć i chsieć chociaże 
by w zaciętej walce swe projekty przeforso ać. 

Błędem jest również, że p. Minister obrał sobie 
za doradców ludzi, którzy przeszłością swoją 
dowiedli, iż są skostniałymi w formaliźmie biu- 
rokratzmi, widzącymi w mnogości urzęłów i 
dyrekecyj cel i chlubę adminis:racyi technicznej. 

Prosimy gorąco p. ministra, by zechciał pod- 
dać rewizyi swoje zarządzenia i dążył do uprosz- 
czenia i ujednostajnienią administracyi w dzia- 
le robót publicznych. 


Niepokój czeski 


Jaden słodzi — drugi grozi 


Pofczas, gdy p. Benesz politykuje wobee Pol- 
Ski — drugi głośny polityk czeski, wódz ende» 
Cyi czeskiej, Kramarz, grozi... Obaj czynią to w 
znacznym stopniu, ażeby zawrócić uwagę zagra» 
jacy: Benesz, ażeby pokazać, że Czesi są żywio- 
eu, który s ara się lagodzić, gadzić wszystkie 

anty polityczne w obrębie swej dssięga!ności; 
P. Kramarz dmie w trąby bojowe, ażeby dowieść 
Przed światem, że cierpliwość czeska jest na 
Wyczerpaniu, 

Wszystko to zaś inscenizowane zostało ne.gla 
— przed wyjazdem Naczelnika państwa polskie- 
80 do Paryża, a 

Czesj obawiają się, że najbliższy nastrój pa- 
Tyski może ewentualnie wpłynąć ra pewne 
Przyćmione ich świaielka na horyzoncie pary» 

m, 

A mają dotąd do zawdzięczenia najwięcej 
= Francyi: w sporze cieszyńskim franc:iscy 

lannevilie dla nich wyciągali kasziany, Dobra 
Teputacyg Czechów w Paryżu płynęła zaś g'ó- 
wnię Stąd, że uważani byli za wychcwanków Ro 
Syi, a że takiej Rosyi, jakiej Francva eficyalna 
CLciala, ma razie nie było, więc na Czechów sp.y- 
Nala częsc francuskiego rozczulenią — oraz ra- 
Chub praktycznych, że „odrodzona* wielką Ro- 
Syg Z Sutysfakcyą odnajdzie w centrum Europy 
Wypielęgnowaną — podczas jej nieobecności 
Drzy regulowaniu stosunków europejssizh — 
Czeską latorośli; że prąd rosyjski, łącząc się z 
zesk u wciągnie z konieczności w sferę swcjes 

wpływu l'oiskę, że utworzy się blok słowiań- 

"Peek Francya spożyikuje dla szachowania 

S nee, 
gg ży PUsżczamy, że takie były rachuby i nan- 
ai ì że takie plany kreślili pp. Benesz i Kra- 

= owywu razem zgodnie — w Paryżu. 


Tymczasem nawet Francuzi nahrali sceptycy- 
zmu wzgiędem oczekiwanej przez nich, jak Me 
syasz Rosyi, 

I oio p, Kramarz lęka się, że Polscy gotowi do 
wieść l'1ancużom, że RoSya i za 50 iat nie petra: 
fi się cdhudować, że Francyą zatem nie powin- 
na utrudniać powstania silnej Pelski, Tymcza- 
Szm taka polityka, któraby dogadzała Polsce, 
przyspieszylaby — ostrzega Kramarz — grozę ro 
syjsko-niemieckiego zbliżenia, Tu nichy nie po- 
mogle „maia ententa", a i wielka ententa takiej 
chmury nie prześwietlilaby tak łatwo... 

Pan Kramarz — nie mamy dotąd dokładnych 
jego słów, jeno krótkie Sireszczenie telegraficz- 
ne, zwraca swój wzrok ku czeskim „legiona- 
rzem*, przewiduje, że czeka ich jeszcze jedna 
walke (czyżby z Polską?), 

P. Kramarz ubolewa, że „lagionarze* nie zdo- 
lali uwolnić Bosyi od bolszewizmu; ponieważ 
Czesi nie uczynili tego — gotowa zatryumfować 
polityka polska, 

Czyżby p. Kramarz obawiał się, że może zostać 
poruszeną i uledz jakiejś korekturze granicą w 
Cicszyńskiem? Czy lęka się tylko, że Czesi bez 
oparcia o „odrodzoną* matuszkę-liosyę wogó'e 
słabo siedzą na siodle? 

Ale dość zabawne jest jego apelowanie do les 
gionarzy, umotywowane tem, że nie wypeinili 
swej misyi obalenia rządu sowieckiego. Według 
opinii bowiem, utartej o ich sybirskich czynach 
— mieli wiaśnie ci legionarze wkońcu bardzo 
dwuznacznie się zachować i nawet.. przenan- 
dlowac Kołczaka, azeby prędzej wrócić do kra- 
ju i uratować swoją zdobycz... W każdym razie 
nis z „aurcoją* niezłomnych bojuamików wrów 
cili legionarze, któremi teraz tak szafuje p. Kra- 
marz. 


A 
Ministerstwu oświaty do wiadomości 


Naj Każdym polu brax u naa ludzi fachowych. 
kszta! u SIę stalo na tych co „domowem* wy- 

4 a R rozporządzając, znjmują stanowi- 
ga p kiórych znajomość fachowa jest nieod- 
zdobań potrzebna, a której to wiedzy szybko 

YĆ nie można. 

oye p zaczeźnię jednak utruduja się egzySten- 
ulem, o i) 


byłej Galicyi, nie trudzo zbadać jak nie- 
pod względem moralnym stoją tutaj pe- 
katerye pracowników państwowych. — 
ñ. p. jakie bagro przedstawiało szkolni- 
woli Roz że skoro opad: ą kajdany nie- 
wng Jezie w tych sprawach właśnie grunto- 

> miar, Tymczasem wrzód ów nie pękł wca- 
nię hpa otrzymać posadę — wnósisz podla- 
BOkię FA umotywowane i czekasz. Mówisz 
Czapka, G achą: Wreszcie SkU częyły sig czaty 
Lojet Bol: preszenia, wystowania w przedpo. 
Wników gt potrzekuje umiejętnych praco- 
Tonga, yla pêl leży od.cgiem. — Masz ukoń- 
sobie SR an rie potr.ebujesz „poparcia Tak 
nie z złe myślą ci, co w obroży chodzić się 
Aisne ROL lt: ehło jelnak ginie dobra wiara 
i Prawnych marzycieli“, — Dowiaduję się, 

BoSądą by byla, ale trzeka „pSparcia”. A tak! 


Mne dy 
Wie my 
tiwo, ty 


mawei jest daże zapotrzekowanie, ale to tak już 
u nas, tez proiekcyi ani ruszysz z miejsca, — 
Jak ciężko słuchać opowiadań różnych ludzi, 
którzy o posadę się „starali. Jakich dróg uży- 
wali, kto się za nimi nie wstawiał! — Smutek 
i obrzydze-ie ogarniać musi każdego, kogo już 
do szczętu nie zdeinoralizowała straszna wojna 
Ten duch protekcyjny panował i panuje w R. 
S. K., a podobo także w Ministeryum, tylko w 
niniejszym stopniu. 

W R. 5. E., » «z teen klesyfikuje się ludzi 
weding ich politycznych przekcnań, gnębiąc 
nieprawc g7Śinych. Do tych ostatsich należą 
członkowie pariyj lewicowych i ci, którzy mają 
odwagę zwalczać zło i krytykować to, co sią 
dzieje, a co dla rozwoju oświaty į szkelnictwa 
jest atsełutnie szkodliwe., Takiemu śmiałkowi 
nie przebacza się do grobowej deskj. — Oto kil- 
ka przykładów. — Jest w jednem z maszych 
m.asteczuk mieszane gimnazyum. Z początkiem 
biezącego roku s-.kolnego potrzeba było kilku 
sił nauczycielskich. Podanie wniosla rauczy- 
cielka mająca obox ukończonych z odznacze- 
niem studyów dla szkół wydziaiowych gimna- 
zyalirą maturę i absolutoryum ukończonego wy* 
dzialu filozoficznego. Jest nauczycielką szmien- 
ną, pracuje w szkolnictwie ludowym iat 11. Ze 
względu na stan zdrowia, jak też lepsze mate- 
rvalre uposażenie. co w obecnych ciężkich cza- 
sach nie jest bagatcią, chciala przenieść się do 
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szkcły średniej. Mimo że inspektor krajowy 
niesłusznie uprzedzony, prawie odmówił, poña- 
mie zostalo wniesjone. Po kilku tygodnigch na- 
deszła odpowiedź charaktertysiyczna dla sławnej 
R. S. K.: „prośby o posańę nie uwzlzdnia się“, 
Taksamo zalłatwiono podanie drugiej kotlety, 
właśnie świeżo uxkończanej słuchaczki uniwer= 
sytetu. Podobno dla komsekwencyi odmówione 
młodszej, By upozorować bezstronnością krzyw= 
dę wyrządzorą w pierwszym wypadku, dołożona 
drugą. Ciężka jest dzisiaj dola urzędnika. Opo* 
wiada się niesłychane historye, na temat, jak to 
rząd Witosa dąży do zniszczenia inteliget cyi, 
równocześnie zaś ze względów ciasnhycr i ma- 
łostkowych utrudniają irteligenci inteligentom 
istnienie jakie takie. — Okydwie kobiety powin- 
ny były dostać posady, bo miejsca były, a ze 
względów pedagogicznych w szkołach Średnich 
mieszarych czysto męskie grona cierpiane być 
nje powirny. Pensya żony czy córki oddana da 
wspólnego gospodarstwa przyrieśćby mogła 
ulgę w trudnem położeniu każdej rodziny urzę: 
dniczcej. Ale cóż to obchodzi pp. inspektorów, 
czy radców. Owa mężatka to socyalistka i do 
tego jeszcze zajmuje się specyalnie pedagogiką, 
mie mogła więc tolerować różnych rzeczy i mia- 
ła odwagę poglądy swoje wypowiedzieć. Za to 
zemścić się trzeba, bo nienawiść i zemsta ta 
uczucia czysto chrześciańskie. A tej drugiej 
miodszej kobiecie, trzeba zaraz u progu życia 
zatruć wiarę w bezinteresowność przełożonych 
i wartość etyczną różnych czytników. Rodzicom, 
jej zaś, którzy na pomoc liczyli, trzeba rzucić 
kłody pod nogi w imię zasady najczystszej mi- 
łości bliźniego. 

Lepiej powiodło się trzeciemu kandydatowi, 
któremu inspektor krajowy oświadczył „ża 
miejsca nie ma“, Otóż ten udał Się do jednego 
z posłów ludowych ij dziwna rzecz — miejsca 
się znalazło — nominacja przyszła, Mamy ra- 
dzieję, że żywot R. S. K, już dlugi nie będzie, 
a ministeryuim przy sposobności krzywdy wyrzą= 
dzone raprawi. — Co jednak myśleć o urzędni- 
kach, którzy tak Syprawiedliwie i kezstronnuia 
sprawy załatwiają? Wszak io Gni w pierwszym 
rzędzie otniżają autorytet państwa, zaszczepiae 
jąc nienfuość da jego Czgarów i demóralizują | 
p?dwładnych, z których słabsi charak rem, 
widząc, że właściwie nie wiadome co się komu 
należy, a „poparciem* wszystko osiągnąć można, 
o to Ostatzie ze szkedą dla Swego etyczucjho poe 
ziomu, w pierwszym rzęńzje Siarać się będą, -= 
Czy nad tem zastanowili się bodaj raz jeden 
różni pp. radcy i czy mają odwagę wzięć za tak 
poważne następstwa całą odpowiedzialność? = 
Zdaje się, że sumieria ich nie są zdolne w tym 
kierunku do skrupułów, zamilkiy dawno, zabi- 
tn sofisteryą biurokraty. Lecz zy tacy ludzie 
nie przynoszą niepowetowanych szkód państwu? 

z 


Wiadomości palilyczna 


Dlaczego p. Paderswski podał się 
do dym syi? 


Warszawski „Kuryer Polski* donosi pod datą 
4 b. m: Wczorajsze posiedzenie sejmowej ko» 
misyi morskiej miało przebieg niezwykle oży: 
wiony. Na porządku dziennym była sprawa 
gdańska, przygzem komisya stwierdzila z aktów 
z największem zdumieniem, że p. Paderewski, 
który sprawy tej bronił w Radzie ambasadorów, 
podpisał 17 listopada z. r. konwencyę gdańsko+ 
polską wbrew wyraźnej instrukcyi rządu pol- 
skiego bez żadnego zastrzeżenia co do mandatu 
wo skowego dla Polski. Jak wiadomo, Rada 
ambasadorów w ostatniej chwili przekazała tę 
kwestyę Lidze narodów. P. Paderewski mimo to 
podpisał konwencyę ze wszelkimi je; niekorzy= 
stnymi dia Polski przepisami (Rada portowa 
it. p.) niezrównoważonymi mandatem wojsko- 
wym. 

W kotach sejmowych temu przypisują dymi- 
syę p. Paderewskiego ze stanowiska czionka 
delegacyi pokojowej, a także wyjazd jego „do 
Ameryki w przeddzień sesyi Rady Ligi narodów, 
która rozpatrywać ma mięuzy iuneini Sprawę 
guańską. 

Enizod ten wywzłał wśród posłów sajmowych 
Żywe poruszen.e. 


ROZĄOWSZECUNIA 
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Bezpieczeństwo przesyłek 
powierzonych poczcie 


Upiynął więcej jak miesiąc od czasu, kiedy 
ministerstwo poczt (p. Pajor!) dumnie a szum- 
nie ogiosiło zą pomocą wszysikich dzienników, 
że wydalo w kwietniu 1920 tąk znakomite zą- 
rządzenia, iż obrabowywanie listów z pienię- 
dzy piawie zupełnie ustało, Jeżeli zaś jeszcze 
nie jest dobrze, to winni wszyscy inni. tylko nie 
poczia. Lecz z 1 stycznia 1921 miało wyjść za- 
rządzenie, które wprowadzj dolsze ulepszenia 
dej skamdalicznej sprawy, 

Wiemy już oddawna, co nam przynoszą obje- 
canki +ządu. Przypominamy, że w styczniu i 
lutym rku ubiegłego rozłegały się z tej strony 
oświadczenia, że z uwagi na doświadczenia, po- 
czynione już co do braku żywności i sposobów 
zaopatrywania w nią Połski, pozawierą się na 
czas umowy z Argentyną į Ameryką półnoeną, 
tak, że w roku 1920/21 bez względu na wynik 
zbiorów głodu nie będzie, Interesowani, a wie- 
ray, kto nim jest, nie dopuścili jednak do tych 
umów i dlatego cierpimy teraz głód, Krótką 
mają pamięć obowiązani do pilnowania bezpie- 
czeństwa ludności i państwa, Teraz bowiem, 
kiedy głód wybuchł w całej pelni, kiedy brak 
wszeikich artykulów żywności w obrocie prze- 
pisanym i poręczonym przez rząd wstrząsa pod- 
stawami państwa, nikt z powołanych nie upom- 
nial się u owych obiecujących, dlaczego nie do- 
trzymali słowa, 

W społeczeństwach trzeźwych, czujnych į wra 
żliwych na takie postępowanie, objaw taki 
zimjóiiby z widowni nietylko rząd — lecz i lu- 
dzi, którzy w ien sposób piaskiem zasypują 0- 
czy milionów najbiedniejszych, a przedewszy- 
giakiem narażają państwo na stan, w jakim 
się z winy tych ludzi znajduje, Nazwisk nie wy- 
mienianiy, powita je przypomnienie, 

Zapytać się godzi, dlaczego nie upomniano 
się o tę odpowiedzjąlność? Dotąd jest ona u nas 
nieznaną i dlatego tak hulają po ozdrowieńcu, 
jakim jesteśmy, jndywidua, które go przypra- 
wią o recydywę, I jak zbrodnie w przeważnej 
części ustaw karnych nie podlegają przedaw- 
nieniu, tak zdaniem naszem i ten postępek wy- 
wołał takie nżstępstwa, że i dziś nietylko je- 
szcze, lecz może wiaśnie czas pociągnąć do od- 
powiedzialności tych, którzy mieli czoło w tem 
zdrożny sposób łudzić i uśpić pęd samozacho- 
wawczy milionów, gdyż zawód ten wydał owo- 
ce cięższe w następstwa, jak można było prze- 
widzieć, 

Gdzić Rzym, gdzie Krym zawołają zarabia- 
jący miliardy na wygładzaniu ludności, lub 
przyczyniający się do ograbiania jej z dolarów 
i tym systemie sypania programami, co to ma 
z pocztą do czynienia, 

Otóż moj szanowni wygładzącze z obu obo- 
zów, gdyż taksamo, jak wy, nie dotrzymujecje 
głowa, tak czynią to j owi. 

Wybraliśmy nawet z rozmysłem ten przykład, 
albowiem dowodzi, że nietylko nie dostarcza 
się chieba powszedniego, lecz nawet odejmuje 
możność zyskania środków z obczyzny na ņa 
bycie tegoż, 

Obiecanki weszły już u nas w system, a w sy- 
stemie tym na pierwsze miejsce wybija się mi- 
nisterstwo poczt, Ileż to ono samo j przez swo- 
ich wysianników rozmaitego i teraz zaznacza- 
my zawsze mało poważnych j zasługujących ną 
konieczny szacunek wysłąnników ij pism swoich 
zapewniało choćby nas dziennikarzy į wszyst- 
kie sfery, że pisma przestaną ginąć, że prze- 
wody teiegraficzne i telefoniczne nie będą dzie- 
siqtki dni przerywane, że telegramy będą do- 
eLodzić na czas, że pocztową kasa oszczędności 
rie po miesiącach dopiero będzie uwiadamiała 
s wpłatach i wypłatach, za jej niedoiężnem po- 
rednictwem poczynionych, że listy ekspresowe 
beda doręczane nie ze zwykłemi lub później, że 
tąksamo będzie z listami, į że one nie będą 
przepadać masami, że przekazy pocztowe wcze- 
śniej będą wypłacane, jak po miesiącu, A co 
ras najwięcej obchodzi, że będziemy mieli sto- 
sunki pocztowe ze światem, to znaczy, że voz- 
szerzy się je przez wprowadzenie czegoś więcej, 
jak obrotu listowego, że ustanie niesłychane w 
świecie skrępowanie į bezprzykladne opóźnie- 
nje przez cenzurę, I tyle innych rezczy, które 
wyliczyć tu pwrost niełatwo, nieznającemu ga- 
ięzi siużby pocztowej į jej zadań. 

Przypomniał ktoś śmiałe niespełnianie obie- 
tanek, to wnet była odpowiedź, że już zrobiono, 
uz jest, już będzie dobrze, lub wymówki dzie- 
inne, które mogły uspokoić 1zeczywiście tylko 
tak lekkcmyślne, tak latwowierne, lub tak w 
pieluchech się znajdujące, bezwładne wobec 
njeudoiności, o ile nie złej wolj, spu.eczeństwo 
nasze. 


„NAPRZOD* 


Widząc i miarkując z chytrością niepomier- 
ną, że nikt się nie otrząsa z tej martwoty i 
braku przytoninoścj umysłu w sprawach umo- 
źliwiających wszelkie stosunki ze świątem tak 
wewnętrznym, jak zewnętuznym, poczta rozzu- 
chwalaąła się i nabierała ona, względnie jej kie- 
rownicy, pochodzący ze smutnej pamięci po- 
czty galicyjskiej i rosyjskiej odwagi, jaką od- 
znaczają się zarabiający na krzywdzeniu lub 
tamowąniu porządku prawnego j społecznego.. 

Dowodem tego jest ów komunikat na wstępie 
poznany. W tem zatem leży łączność z jednej 
strony między obiecankami zapobieżenia głodo- 
wi, a z drugiej ograbianiu listów z pieniędzy, 
czeków itd, 

Nie dotrzymano pierwszej j drugiej. Spełnie- 
mie drugiej byłoby przynajmniej umożliwiła 
milionom, wyzutych ze środków do życia, aby 
kiedy nie mogą tak dobrze, jak nic, dostać na 
kartki żywnościowe mogli przynajmniej u li- 
chwiarzy, których ilość dzięki ochronie į obro- 
nie wielkiego kapitału nieuczciwego wzrasta, 
otrzymać to, co do życia niezbędne, 

1 utrzymuje poczta z calą, a liczącą wprost 
na głupotę ludzką, a przedewszystkiem na nie- 
znajomość urządzeń pocztowych śmiałością, że 
od kwietnia 1920 wszystkie niemal dolary do- 
chodzą tych, dlą kogo przeznaczone, a jeżeli nie, 
to ona nie winna, 

I nikt dotąd oprócz nas w ciągu ubiegłego ro- 
ku nie zaprzeczał tym wymówkom przed ich 
pojawieniem się, a odbierającym kęs chleba 
tem okiutniej najbiedniejszym, że o ile on z 
winy powołanych czynników drożeje bezprzy- 
kładnie, o tyle drożeje j dolar, za który go ku- 
pić nie można. 

Lecz i ten nie dochodzi również, 

Zaznaczyć należy duchowe pokrewieństwa 
czynników, które znowu dzięki zadziwiającej 
nieznajomości stosunków służby pocztowej i 
własnego podwórka, czyto ministeryałnego, czy 
dyrekcyjnego, ludzi, brakowj wszelkiej jnicya- 
tywy — oprócz wystawy marek dla pochlebja- 
nia się pani Paderewskiej — znajomości obo- 
wiązków i zadania, poczucią odpowiedzialno- 
ści, niezdolności zapoznanią się z rzeczywisto- 
ścią, lecz z całą przewrotnością utrzymują, że 
jest bardzo dobrze, a będzie jeszcze lepiej, 

Zarazki te, hodowane łata całe w środowi- 
sku, z którego wyszli obecni ich kultywtaorzy, 
rozmnożyły się w sposób ostupiający. Innym za- 
razkom kładzje kres zamknięcie granic. tym. 
dopomaga ono, gdyż ludności, odciętej od świa- 
ta zdaje się, że może i w innych pocztąch jest 
taksamo, 

Są więc różne drogi umożenia lub gubienia 
zarazków, 

Jak tutaj widzimy, sprzyja duchowym czy 
moralnym zarazkom właśnie zamknięcje gra- 
nic. 


Plebiscyt 
ma Górnym Śląsku 


wymaga 
wielkiej ofiarności całego narodu, 


Pieniądze przyjmują: Towarzystwo Obrony Kresów 
Zachodnich, Kraków ul. Retoryka 5, filia Banku 
przemysłowego, administracye dzienników. 


Przegląd społeczny 


Akcya cennikowa kaflarzy w Krakowie, Dnia 4 
lutego odbyła się konferencya reprezentantów 
Zwiazku robotników budowlanych z przedsta- 
wicielami Cechu majstrów kaftlarskich w spra- 
wie podwyżki płae robotuików katlarskich. Po 
dyskasyi uchwalone 4Śś-greceatewą podwyżkę 
płac, biorąc za podstawę cennik, objęty umową 
z dnia 1. grudnia 1920. Podwyżka obowiązuje 
z dnem 6 lutego. 
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Szkoła partyjna 
m 
Poniedziałek 7 lutego red. E. Haecker: Teoryś 
socyalizmu, ez. L. 
Środa 9 lutego Dr A. Müller: O cłach. 
Piątek 11 lutego red. E. Haecker: Teorya sosya 
lizmu, cz. If. 
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A sali sadowej 


Kraków, 5 lutego. 
Proces o bolszewizm 


Przed sądem przysięgłych w Krakowie stawał | 
w piątek 4 lutego tow. Stefan Jakubowski, górnik 
z Libiąża Małego (powiat Chrzanów), przewo” | 
dniczący tamtejszej Rady robotniczej, oskarżony 
o zdradę stanu. 

Rozprawie przewodniczył dr Jendł, wotowali 
sędziowie Federowicz i Konopacki, oskarżał pro” 
kurator Gniewosz. Bronił adw, tow. dr Rusenzweig. 

Akt oskarżenia zarzuca tow. Jakubowskiemu 
że wzniecał strejki na kopalni, że prowadzi: agi- 
tacyę komunistyczną w okręcu chrzanowskim, 
że w dniu 1 maja przemówienie swoje zakoń” 
czył okrzykiem: „Niech żyje rewolucya socya!* 
na!*', że wzywał robotników do „zdobywaniź 
słoniny* przez rewolucyę, że rozrzucał odezwy 
komunistycznę „Chłopi i robotnicy do rewolucji 
się szykujcie, żydzi uciekajcie, a panowie nê 
śmierć się gotujcie*, że wzywał, nakłaniał i po” 
budzał robotników do obalenia obecnego rządź 
i do zaprzestania wojny, że zbierał składki na 
fundusz rewolucyjny, że zamawiał u przemytnie 
ków broń dla rewolucyi, że mówił do górników 
że on jako były rewoilucyonisia poprowadzi ich 
do zbliżającej się rewolucyi itd, 

W toku rozprawy świaukowie zmieniali swojś 
zeznania, złożone w śledztwie, tyiko świadek 
Sulik, tajny ajent wojskowy, karany czternaście 
razy, doprowadzony do rozprawy wprost z wię” 
zienia, w któreim odbywa karę irzechmies ęczie* 
go więzienia — obstawał przy swych obciąża* 
jących zeznaniach. 

Obrona i sędziowie przysięgli pytaniami krzy“ 
żowemi wykazali Sulikowi, że zeznaje faiszywić 
pod przysięgą. 

Wprowadzeni przez obronę świadkowie odwo* 
dowi stwierdziii jednomyślnie, że oskarżony 
wpływał na robotników, aby nie dopuścić d0 
strejków, że zachowanie jego byio pod każdym 
wzgiędem bez zarzulu. Oskarżony w sprawie 
Guańska, a następnie w sprawie Sląska Cieszy” 
skiego urządzał zgromadzenia i przygotowywa 
górników do walki z Czecnami, mówiąc: „musi: 
my rzucić łopaty i kiioty, a chwycić za bron 
przeciw Czechom, w obronie Siąska i naszej 
ojczyzny *, 

Górnicy i ich żony w słowach prostych i szcze” 
rych kreśliiy patryotyzm i ofiarnosć tow. Jaku 
bowskiego ala sprawy robotniczej, 

Po zamknięciu postępowania dowodowego: 
trybunał postawił przysięgłym jedyne pytanie 
w kierunku zbrodni zdrady głównej. 

Po przemówieniu prokuratora i obrońcy tow* 
dra Rosenzweiga, oraz rzeczowem resume prze” 
wodniczącego, udali się przysięgli na naradę: 

Narada trwała krótko — poczem ogłoszono? 
oskarżonemu werdykt, mocą którego pizysięgi! 
na zadane 1m pytanie w kierunku zdrady gło” 
wnej odpowiedzieli 12 głosami „mie“. 

Nadto uchwalili przysięgii życzenie, skierowa” 
ne do Prakuratoryi Panstwa, aby przeciw świad: 
kowi Józetowi Sutikcw: wdrozuno docnadczenia 6 fat 
Szywa zeznania, ziGżone na rozprawie, 

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
trybusał wydał wyrok uwainiający tow. Stelan? 
Jakubowskiego 6d winy i kary. 

O godzime 3 po południu opuścił tow. Jakt 
bowski po G-ihiesięcznym podycie w areszęże $iet 
czym tuiejsze więzienie. 
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KRONIKA 


Kraków, 6 lutego. 
O budżet miejski 


. W magistracie krakowskim panuje błogi spo- 
kój. Od kilkunastu tygodni prezydent miasta 
nie zwołuje żadnych posiedzeń sekcyjnych wzglę- 
dnie komisy'nych. Mamy już luty, a dotad ma- 
gistrat nie przedłożył sekcyi budżetowej proje- 
ktu budżełu na r. 1921, który zapewne pojawi 
się na Rauzie miejskiej dopiero w drugiej po- 
łowie okresu buażetowego. Wogóle do najbar- 
dziej zaniedbanych dziedzin gospodarki gminnej 
Należy najważniejsza jej gaiąż budżetowa wzglę- 
duie skarbowa. W prezydyum miasta niema dla 
niej osobnego referenta i gmina jest zdana na 
łaskę zasiczek rządowych. Trzeba przedewszy« 
stkiem pomyśleć o zaiatwieniu deficytu miej- 
Skiego przez obmyślenie nowych źródeł do- 
chodu. Należałoby wreszcie przyspieszyć uzu- 
pełnienie prezydyum miasta i zająć się uzdro- 
Wwieniem finansów miasta. 


Objaśnienie ustawy o ochronie 
lokatorów 


Z powodu ogólnego zainteresowania, jakie w 
szerokich kołach ludności wywołała nowa ustawa 
0 ochronie lokatorów, pojawiło się kilka bro- 
Szur, kióre zawierają albo tylko przedruk ustawy 
albo też krótkie jej streszczenie, nie zaspokaja= 
jące ciekawości lokatora, który chce wiedzieć, 
jak wysoka jest podwyżka komornego. Dopiero 
broszura wydana nakładem Związku sędziów, 
a opracowana przez sędziego apelacyjnego dra 
Windakiewicza odpowiada wymaganym warun- 
kom, gdyż omawia stan dotychczasowego usta- 
wouawsiwa o ochronie lokatorów, historyę po» 
wstania nowej ustawy, charakterystykę jej, po- 
litykę mieszkaniową oraz zawiera dosłowny tekst 
usiawy, wreszcie przykład rozliczenia podwyżki 
komornego dla Krakowa z objaśnieniem. Autor 
przy. muje 58-procentową podwyżkę starego ko- 
Mmoriiego z r. 1914 na pokrycie wzrostu opłat 
dodatkowych. (Podpisany przyjął w artykule, 
zamieszczonym w „Naprzodzie*, 50*/, i obstaje 
dalej przy lem, gdyż obecnie większość stróżów 
w Krakowie nie pobiera żadnego wynagrodze- 
nia pieniężnego). 

Broszura kosztuje 48'20 Mk. Nabyć ją można 
w księgarni Geberthnera w ch * Wa 

r A. M. 
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Rozdział węgla na miesiąc marzec. W magistra- 
cie krakowskim odbyła się wczoraj miesięczne 
posiedzenie małopolskiej, rozdzielczej komisyi 
węglowej przy zwykiym składzie członków. Na 
miesiąc marzec przydziełono dla Krakowa i Lwo- 
wa po 5000 lon węgla na opał domowy. (Przy- 
dział na luty wynosił 6000 ton). Przydział dla 
instylucyi również zmniejszono; Kraków ma 
otrzymać 1690 ton, Lwów 1240 ton, zaś przy- 
dział węgła ala elektrowni i gazowni zniżono 
o 5GU—1UU ton. 

Gukier biały dla dzieci. Od czwartku dnia 10 
lutego będą wydawały sklepy rejonowe cukier 
biały dla dzieci do lat 6 na ostemplowane ku- 
pony górne Nr. 139 i 140 legitymacyi zbioro- 
wych za okazaniem dowodu urodzenia dziecka 
pu 300 gr. na osobę w cenie 72 Mk za 1 kg, 
ti. 2160 Mk za 30U gr. Celem ostemplowania 
kuponów legitymacyi, interesowani winni zgło» 
sić się we właściwych biurach okręgowych 
i przedłożyć metrykę urodzin dziecka, lub wy- 
ciay metrykalny, Oraz potwierdzenie właściciela 
realności, że dotyczące dziecko jest na utrzy- 
mauiu rodziców lub opiekunów w Krakowie. 
Powyższe racye cukru będą wydawane dla osób 
zamieszkałych: a) w okręgu biura chleb. I-Ili, 
Xi XI (Dz. I-IV, X-XI) w sklepie Jaworni- 
ckieoo, b) w okr. biura chleb. Vi i VII (Dz. VII 
i Vili) w sklepie Fromowicza, ul. Krakowska 28, 
©) w okr. biura chleb. VII, IX i XV (Dz. iX, 
XXI i XXH) w skiepie Sikorskiego, Podgórze, 
Rynek gł. d) w okr. biura ebleb. IV, V, XIL 
XIV (Dz. V, VI, X!V-XX) w sklepie Szarskiego. 

Podziękowanie chóru „iłladost*. Wezoraj otrzy- 
maio prezydyum miasta od chóru jugo-słowiań- 
skiego „hiludosi4 gorące podziękowanie za ser- 
deczne i gościnne przyjęcie, jakiego doznał w 
Krakowie ou prezydyum miasia i obywatelstwa 

rakowskiego, 

Łarząa Związku stow. robotniczych w Krakowie | 


Urządza zaoawę popieicową we wtorek 8 lutego * 


Ww sah Związku, Dunajewskiego 5. Początek o 8 

` 3 4 
Wisczón Muzyka wojskowa. Zarząd zaprasza 3 
Wszystk.ch Towarzyszy i Towarzyszki partyjnej 


PO PM drm RS 
CECZ ZPA 
RJ PR adw EU ZERU 


„NAPRZÓD* 


gdyż wstęp tylko za legitymacyami partyjnemi 
i zawodowemi. 

Z krak. oudziału Tow. literaekiego im. Ad. Mi- 
ekiewicza. We wiorek 8 bm. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się w Coll. novum, w sali nx 43, od- 
czyt publiczny prof. dra Franciszka Bielaka pt. 
„Mieczysław Romanowski na tle epoki przed. 
powsłaniowej*, 

Quczyt w Muzeum przemysłowem ks. dra Ta- 
deusza Kruszyńskiego o pasach polskich odbę- 
dzie się w Muzeum przemysłowem w ponie- 
działek 7 bm. Zapowiedziany na ten dzień od- 
czyt p. Borawskiego o sarkofagach na Wawelu 
odłożony do marca. 

Zebrania członków Towarzystwa etycznego od- 
będzie się 9 lutego o godzinie 6 wiecz. w sali 
Nr. 43 Collegium Novum. 

Z teatru Bagatela, Dziś w niedzielę o 4 pop. 
io 7i pół wieczór po raz 1i i12 „Dwójka hul- 
tajska“, świetna, iskrząca się lekkim humorem 
i dowcipnemi sytuacyami farsa francuska Na- 
ceya i Arimonda z pp. Orwid-:Bruczową, Janem 
Nowackim i Fritschem w rolach głównych, Ju- 
tro w poniedziałek z powodu rozlicznych zgło: 
szeń jeszcze raz „Mandaryn Wu* z Kamińskim 
w roli tytułowej. Początek przedstawienia wy» 
jątkowo o 7-ej ze względu na raut. 

Tłusty poniedziałek w Bagateli. Zapowiedziany 
na poniedziałek 7 bm. raut-bal zapowiada się 
świetnie. Loże wszystkie wysprzedane, więc na- 
leży spieszyć z zakupnem biłetów, ponieważ 
ilość osób ograniczona do 400. Nadzwyczajną 
atrakcyą nocy będą produkcye kabaretowe 
w tańcach, śpiewie i słowie z bardzo urozmai- 
conym programem,  Współudział  przyrzekły 
pierwszorzędne siły Bagateli, a oprócz tego go- 
ścinnie wystąpią artyści innych teatrów. Do 
tańca przygrywać będą dwie orkiestry. Na sali 
pojawi się wiele uroczych masek w pięknych 
kostyumach. Bufet urządzony z wielką staran- 
nością przez komitet. Początek o g. 11 w nocy. 
Zaproszenia i bilety wydaje komitet w niedziełę 
i poniedziałek przez cały dzień od godz. 12-ej 
w południe w westybulu teatru. 

Zaczadzenie, W hotelu drezueńskim uległ za- 
czadzeniu Stanisław Goryl. Wezwany lekarz pogo- 
towia przywrócił Goryla do przytomności i prze- 
wiózł go do szpitala św. Łazarza. 

Gzyn godny naśiadowania. Na członków pogoło- 
wia ratunkowego zapisał się cały personal firmy 
Drobner. Sama firma złożyła ŁOu0 mk zapisując 
się, jako członek założyciel. 

Przejechany przez tramwaj. Wczoraj na ulicy 
Sławkowskiej p. W. H. wpadł pod nadjeżdżający 
wóz tramwajowy i doznał siłnych kontuzyi na 
całem ciele. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
udzieliło p. H. pierwszej pomocy i oddało go opie- 
ce domowej. 

Dwa nagła zgony. Wezoraj wzywano pogotowie 
ratunkowe do dwóch wypadków nagłych śmierci. 
Pierwszy miał miejsce przy ul. Kopernika, gdzie 
na rogu plant zmaria nagłe Marya Ząbek. Drugi 
wypadek nagłej śmierci zaszedł w mieszkaniu 
przy ul. Kopernika l 36. Tam zmarła nagle p. 
A. F. Ciała obydwóch kobiet przewiozła trupiarka 
do zakładu medycyny sądowej. 

Aresztowany na podstawie listu gończego. Na 
zlecenie sądu powiatowego w Grybowie, areszto- 
wano w Krakowie Maksa Kiinstlingera przeciwko 
któremu wdrożono w sądzie grybowskim docho- 
dzenia o zbrodnię lichwy Żywnościowej. 

Konfiskata kradzicnych pończoch i nici. Skonfi- 
skowano Józeiowi Górkiewiczowi i Janowi Wi- 
śniewskiemu 200 par pończoch damskich, oraz 
kilka pudełek nici czarnych i białych firmy „Mer- 
kur“, skradzione na szkodę nieznanych osób. 
Rzeczy te są do odebrania w biurze bezpieczeń- 
stwa przy ul. Kanoniczej. 

Walia kieszankowca z policyaniem. Aresztowa- 
no 14 letniego Ignacego Glassmana, w chwili, gdy 
pewnej. kobiecie na placu nowym usiłował wycią- 
gnąć z koszyka pieniądze. Podczas aresztowania 
Glassman rzucił się na posterunkowego i chciał 
go przebić nożem. Glassmana ubezwładniono i od- 
prowadzono „pod Telegral*. 

Nieuźwiedź z kamyszkami, Aresztowano w Kra- 
kowie 54 letniego Pawła Niedźwiedzia, który usi- 
łował w pewaym sklepie sprzedać 29 paczek ka- 
myczków do zapalniczek za bardzo niską cenę. 
Okazało się, że kamyczki pochodzą z kradzieży 
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na szkodę kupca Lipschiilza, dokonanej na dwor- 
eu kolejowym. Lipschiitzowi skradziono wtedy 8 
kg tych kamyczków, wartości 60 000 mi. 

Upadek z wozu. Wczoraj wezwano pogotowie 
ratunkowe na Dębniki do Jana Nyka, żołnierza, 
któcy spadł z wozu i doznał silnych obrażeń na 
eałem ciele, oraz złamania nogi. Nyka przewiozła 
karetka pogotowia do szpitala wojskowego. 

Tajemnicze postrzelenie. Na dworcu towarowym 
w Krakowie została postrzelona Anna Zięba, ro- 
notnica kolejowa. Skąd padł strzaż niewiadomo, 
Stwierdzono, że kula była karabinowa. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło Ziębównę do szpitala. 

Kradzież kalatonii, W szynku Rippnera przy ul. 
Starowiślnej w Krakowie, przytrzymano Krzysztofa 
Kruczka 1. 23 i odebrano mu worek, zaw:erający 
50 kg kalafonii. Kalafonia ta pochodzi z kradzie- 
ży na szkodę spedytora Urbacha, któremu podczas 
transportu towaru z dworca kolejowego zrabowa- 
no dwie beczki kalafonii wartości 24,000 mi. 

wapa 
zZz POLSKI 

Diaczegu pracownicy kolejowi naity nia otrzy- 
maii? Ogólne rozżalenia i utyskiwania praco. 
wników kolejowych na brak nafty spowodował 
Związek konsumów koiejowych do następują» 
cych wyjaśnień: W miesiącu grudniu ub. r. przy- 
dzielono przez Wydział spraw aprowizacyjnych 
dia Małopolski we Lwowie, pracownikom kole- 
jowym 40.000 kg nafty, który to przydział zo- 
stał przez wymienioną władzę do rafineryi Sta- 
wiarski &. Comp. w Krośnie do wykonania skie« 
rowany. Dotyczące pozwolenie przewozowe 
Związek Okręgowy Stow. spoż. pracown. P, K. P. 
przesłał wymienionej ratineryi, upominając się 
równocześnie o zapodanie kwoty, jaka ma być 
złożona na poczet dostawy nafty, Firma Sta- 
wiarski odmówiła dostawy nafty wprost z ra- 
fineryi, tłómacząc, źe 'posiada własny skład 
w Krakowie pod firmą Józef Jakobsobn, ul. 
Wrzesińska 3, gdzie rzekomo naitę można ode- 
brać. Związek nasz jednakowoż opar! się uza- 
jeżnieniu nas przez firmę Stawiarski od p. Ja» 
kobsohnów, choćby tylko z powodu tego, że 
cena nafty przez to byłaby o 2 do 3 Mk na 
1 kg wyższa, gdyż firma Jakobson dostarcza 
nafty w beczkach, zaliczając koszta przewozu 
koleją, furmankami i prowizyę dła siebie, Po 
dłuższych naleganiach ze strony Związku, już 
nie o dostarczenie nafty, ala o zwrot listów 
przewozowych, które chcieliśmy w innej rafine- 
ryi zrealizować, firma Sławiarski odmówiła sta- 
nowczo w dość nawet ostrym tonie zwrotu lis 
stów przewozowych, tłómacząc, że listy przewo- 
zowe zostają użyte na przewóz nafty aprowiza- 
cyjnej dia Krakowa. Cheąc jednak wydać człon- 
kom naftę, Związek zwrócił się do tirmy Ja- 
kobsohn o wydanie załegłej nafty, niestety tam 
oświadczono, że o natcie dla pracowników ko- 
lejowych nic im nie jest wiadomem, a tembar- 
dziej, że od 16 grudnia ub. r. natty podobno 
nie otrzymują. Należy tedy zapytać, gdzie i na 
mocy jakiego prawa zużyte listy przewozowe 
adresowano do naszego Związku? Widzimy 
z powyższego, że firma Siawiarski w Krośnie 
traktuje pracowników kolejowych po macosze” 
mu, czego Związek nie zaniedba po: uszyć ido- 
chodzić jeszcze gdzie należy! Zaznacza się 
wkońcu, że przydział nafty z innych raiineryi, 
a to „Dabrowa“ w Jedlczack i „Karpaty“ w Gii- 
niku Maryampolskim pomimo trudności spowo- 
dowanych brakiem cystern, Z czem walczą 
wszystkie ratinerye, nadchodzi bez zarzutu. 
Dzięki też wymieniocym rafineryom nafla sty- 
czniowa już zaczyna nadchoczić i w miarę na- 
dejścia transportu podział między Stowarzysze- 
nia uskutecznia się. 

Przychwycenie morderców. W distopadzie ze- 
sztego roku w dniu pobytu Naczelnika puhstwa 
we Lwowie, dwaj złodzieje aresztowani, w dros 
dze na plecu św. Jurazastrze lili wywiadowcę 
policyi państwowej, Z oddzialu kolejowego, 
Wojciecha Stelmacha i mimo pościgu zbiegił. 
Policya zdołała ustalić nazwiska bandytów i w 
zyskać ich fotografie, które rozesłane wraz z il- 
stami gohczyni, przyczyniły się do wykrycia 
zbrodniarzy. W ostatnich dniach ekspozytura 


policyi panstwowej wraz z żandarmeryą woj- 
skowa w Tarnopolu ustaliia, że obaj poszusiwa- 
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$ bandyci mieszkają w tem mieście przy ul, 
„Vesoiej pod I, 1i, Natychmiast zarządzono Cbe 
ławę, lecz obaj wimknętłi się z mieszkania i po- 
"zęli uciekać, Jeden z bandytów osaczony, po- 
zął sirzelać do policyantów, ei oddając sirza y 
„otożyli go trupem na miejscu. Drugiego zdoia- 
'» przytrzymać i przystawiono go do sądu we 
„wowie. Sumierdzono, że zabity nazywa się Le- 
n Maksymowicz, zaś aresztowany Steian Kowa= 
Dare 

Wiorderstwo i rakunek 1,015000 mk. 22-letni 
serysz Gołdolum, wspóipracownik kaitoru ban- 
„jerskiego Dawida Gołdbecga w Warszawie w nie- 
lzielę uviegią około gouz. 8 wieez. zainkasował 
1 Sztykgorua przy ul. Twardej 32 — 1,015.000 
mk gotowką i więcej do kantoru n:e wiócit, Wia- 
ściciel kantoru zawiadomił o tem policyę, pouej- 
tzewając Goidbluma o przywlaszczen:e. Dupieto 
przedwczoraj ozo:o południa kiedy cze adnk sze- 
wski zattudmony przy ul. Chiodnej 17, K eofas 
Roia, udui się do komórki piwniczne', ceiem przy- 
tiesienia piasku, kopiąc łopatą, tafi na jakiś 
twardy przedmiot, pizy dalszem zaś kopaniu zna. 
lazi nogę ludzką. Przerazony uiezwysłeim odkty- 
siem, Kola zawiadomił natychmiast ma stra swego 
dozorcę domu, ktorzy poszli do piwnicy i stwier- 
dzi, że w ziemi jest zakopany trup jakiegoś mę- 
zczyżny., Wktótce na miejsce przybysy władza 
polcy,ne, które ustaliiy, że zamordowany został 
wspomniany wyżej Berysz Goldmau, Z obduzcyi 
zwłok przypuszczać należy, że morderca posiłko» 
wał sę jakiemś ostrem narzędziem (prawdopodo- 
vmie bagnetem). Następnie zbrodniarz zravował 
zabitetnu teczkę, którą po opióżnieniu z gotówki, 
porzucł w sąsiedniej piwnicy, gdzie również znad 
ieziono kapeiusz ofiacy modu. Na podwórzu zna» 
lęziono Ślady krwi, gdzie utrzy mal pierwsze Ciosy, 
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Teatr im. Jul. Słowacklego 
Niedziela po południu: „Betleem po:ssie”, wiecz.: 
leatr cudowności” i „Sługa dwóch panów“. 
Poniedziałek; „Oriątko” Rostanda, 
Wtorek: „Oriątko* Rostandą, 
Środa: „Amazonka“ Batailla » 
Czwartek: „Uriątko* Rostanda. 
Piątek: „Oriątko”, 
Sobota: „Nina“ Kampfa, 
Teatrı „Bagałela” 
Niedziela popołudniu: „Dwójka hultajska*, 
wieczorem: „Dwó,ka hulta;ska*, 
o godz. 11 w nocy „Fieliki niaryonetek*, 
Ponielziałek: „Mandzryn Wu“ (gościnny wy- 
stęp K, Kamińskiego) — o godz, 11 w nocy 
Raut (Tiusty boniedziałek), 
Wtorek: „Bogaty wujaszek”, 
Środa: „Bogaty wujaszek, 
Teatr powszechny 
Niedziela popoł.: „Przewodnik tatrzański”, wieczór: 
„Larka”, 


Operetka w Nowościach 

Niedziela popoł.: „Dziewczę z Holandyi*, 
wieczorem: „Szalona blrabianka*, 

Poniedziałek: „Tain gdzie skowronek śpiewa“. 

Wtorek: „Dziewczę z lloiandyi*. 

Środa: „Miłość cygańska", 

Wykłady w Domu artvsiów (rlac św, Ducha) 

w zarzędzie krokrwskiena Zwiazku literatów 

Poczatek o godz. 8 wieczór. 

Niedziela: J. Flach: „Karnawał krakowski 
nicgdyś, a dziś“. 

Kolegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A-B L 39) 

Poniedziąłck: dyr, Muzeum Nar. [r Fel, Ko- 
pra: „Michał Aniel“ (obrazami świetlnymi). 
Caczyty w Muzeum przemysiowem im dra 

Baranieckieno: 

Poniedziałek 7: Aleksander Borawski: Sarkofagi 
katedry krakowskiej. 

Środa. 9: I.ż. Michał Affanasowicz: Łodzię pod- 
wodne. 
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wa 2,400.000 marek 
Losy IW. Kiasy 
vus BRACI SAFIER 


Kraców, piac Dominikański 1. 

Ciągnienie 10 i 1t lutego b. r. — Co drugi los wygrywa. 
Lena: caly los 48y mk., połowka 210 mk. éwiartda 12U mK., 
Óscinka GU MK, 

Zamówienia z prow:ncyi załatwia się odwrotnie. 
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Naczelnik państwa w Paryżu 


(Telelonem od korespondenta „Naprzodu”*)y 
Warszawa, 5 lu'ezo, 
Podczas wizyty Naczeluka pań:twa Piłsud- 
skiego prezydent Miilerand wręczył macszał- 
kowi odznawi wielkiego krzyża levit honorowej. 
Poseł poiski w Paryzu br. Zamojski otrzymał 
order legii honorowej. 
Żadna umowa nie została podpisana 
(PAT). Warszawa, 5 lutego. 
W ofieyalnych koiach polskich w Paryżu in- 
formuą, że Naczelmk państwa w rozmowie 
z M ierandem podnosił specyalną aunio-iość 
dia Polski sprawy tGórneju Siąska. kouureśnł 
również KoOuleczuość pomocy exonomicznej dia 
PoiSki, a tasżo Osiauieczuego rozwiązania Sprawy 
Wuna i Gańcyi wscnogniej. W koiach uizędowycu 
fraucuskicn zapewnia ą, że muno, Iż Żadna Ue 
mowa nie Zosiała pud isana, to jedua<że ruz- 
mowy paryskie będą decydujące dla stosunku 
francusko-poiskiego. Pewien dyplomata tratie 
cussi powiedział: Pravniemy mieć pew ść, że 
możemy liczyć na Poiskę i jej szefów. Bez tej 
pewnosci nie możemy zmielić poatyki naszej 
wzg.ęuem Polski. 
Miłiecand gościem Piłsudskiego 
(PAT) Paryż, 5 lutego, 
Marszaiek Pilsudski wyuat wczoraj obiad na 


cześć prezydenta Milleranda i jego małżonki. 
W cbiedze uczestniczyli: Petit, generamy se- 
kretaiz prezydyalny, Jan Mulerand, komendant | 
Fontanna, Bourgeois, Briaud, Peret, kEarthcu, 
Doummer, Sapiena, generał Sosnkowski, poseł 
polski w Paryżu Zamoyski, prezydem komisyi 
odszkodowań Duubois, marszałkowie Jottre, Foch 
i Petain, dyrektor protokołu de Fuker, Panatieu, 
Be.tnelot, Juliusz Cambon, Noul ens, Weygand, 
geuerał Archibaud, generali Heniys, br. Prze- 
Ździecki, generał PoniankoWwski, puiwownik D:u= 
goszewski, hrabina Piater, Wiadysław Miewie- 
wicz. Rozmowa między Pusudskiim a prezyden- 
tem Miilerandem w obecności Brianda trwala 
poalorej godziny. 


Wład. Mickiewicz do Piłsudskiego 
(PAT) Paryż, © lutego, 

Naczelnik państwa udał się do bibiioteki pole 
skien, gdzie Władysiaw Mickiewicz wygłosił na 
jego cześć powitainą mowę, wskrzesza,ąc pamięć 
ojca swego i wręczył Piłsudskiemu egzemolarz 
memoryaiu legionów poskien, utworzonych 
w Turcyi przez Auama Mickiewicza. Udpowiedź 
Pusudskiego była baruzo serdeczna. Po prze- 
mówieniacu przedstawiono Pusuuskiemu ove- 
Eny CL, 


Wyjazd ministra Steczkowskiego do Rygi 


(Teieionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 5 lutego, 
Wyiazd ministra Steczkowskiego do ltygi na- 
stąpi w uiedzie.ę 6 lutego. Minister wyjedzie 


drogą na Gilańsk. Pertraktacye ryskie ministra 
Steczkowssieg9 będą się odnosiły tylko do roz- 
oziału ziota, które należy się Poisce z zapasów 
rosyjskiego banku państwowego. 


Warszawskie skandale bankowe 
przed Sejmem 


(Telefonem od korespondenia „Naprzodu*) 
Warszawa, 5 lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu omawiano 
snrawę nadużyć banków warszawskicn. Za pod- 
stawę cyskusyi służy! winosek naziy, domaga- 
jacy się bezwzględnego śedztwa i surowego u- 
karania winnych. W imieniu Narodowej Partyi 
Rovotbiczej nagiość wniosku uzasadniał poseł 
Zagórski. Mowa jego byia pełna drastycznych 
wyrażeń, skierowanych przeciw bankierom. 


6 iuiego 


klak bolszewicki na Rumunię bylby 
równoznaczny z atakiem na Polskę 


Paryż. (PAT). Minister spraw zagranicznych 
Sapiena oświadczyi przeastawicielom prasy iran- 
cuskiej, że nie sadzi, by Rosya zawaria z Pol- 
ską pokój na to tylko, aby zaatakować Rumu- 
nie, gayż atak na Rumunię byłoy rowavznaczny 
z atakiem na Pois'ę. Minister Sapiena odnowił 
dokia nejszych wy,aśu.eń co do ostatniej uwazi, 
ponieważ jego zduu em, jest rzeczą Naczelnika 
państwa udzielać wy:aśnień w tej sprawie, po- 
wtórzył jednak jesz zu raz, że atak na Rumunię 
byłay równaoznaczey z atakiem na Polskę. Nasię- 
pnie wyraził naasieję, że poiSKO-rosy,ski pokoj 
kęczia rycnło podpisany i podkreśli gotowość 
Polski do pokoju. Pulska musi w pierwszej linii 
pracować nad oabudową wsasuą. Minister wojny 
generał Sosukowski oswiadczy przedstawicielom 
prasy paryskiej, że Polska zdemou.izowata już 
połowę swoica wojsa. Wojska te są wyszkolune 
przy cennej pomocy misy francuskiej. lm var- 
uzej Lęaze wiadomein, że Polska jest dobrze 
uzbrojona, tem muie,szą będzie możlwość ofeu- 
zywy rosyjskiej na wiosuę. Muniser zarzucił 
Niemcom, że popiera a iosyjskie plany ołenzy- 
wne Stoimy — oświauczył w końcu minister — 
przygoiowuni na wszeżką eWEeLliua.NOŚĆ, 


Powołanie rocznika 1301 


Warszawa. (Tel. wł. Naprzodu“). Weałuy za- 
siągniętych wradoBłostui Uriopowarni Żośniesze 
Z rocznika 13Ll zosianą powWwuidni Z puwrołeia 
do siużny me, 1ax projestowauo początkowu, 
w marcu lecz ŚSpieio W CzerwCu D. r, 


Przemówienie to zna'azło żywe echo po obu 
stronach łzby. Lewica wssazywała wykrzyknie 
kami firmy. banxierskie i nazwiska bankierów, na 
prawicy natomiast widoczny był nivpukój, Prze- 
mówienie ministra Steczkowskiego stwierdziło, 
że uauużycia bankow Zuane już byiy w mini- 
sterstwię skarbu na dtujo przed rewelacyami 
dziennikarsk.emi, że ministerstwo uczyniło w-zy- 
stko, aby zorouniom walutowym po.ożyć kres 
i winnych oduać sądom. 


Przejęcie szkolnictwa 
w b. zaborze pruskim 


Warszawa. (Tel. w!. „Naprzodu*). Dziś nastą- 
„iło przejęcie szkolnictwa bylej dzielnicy pru- 
skiej pod zarząd ministerstwa wyznań i oświaty. 
W tym celu wyjecnał do Poznania minister 
oświaty Rataj. 


kcyjny zakład odzieżowy 
w Krakowie 


Warszawa. (PAI) „Monitor poiski* ogłasza po- 
stanowienia munsterstwa przemysłu i handu 
w pizedmiocie zatw erdzenia statutu spółki akcyj- 
nej pod fitmą „odzież“, akcy, nych zakiadów odzie- 
żowych w Krakowie, 


Uznana Święta w Polsce 


Warszawa. (PAT), Raua ministrów opracowała 
projekt ustawy o dniach świątecznych, uznający 
za wone od pracy następujące święta: Nowy 
Rok, Trzech Kroli, 8 Maja, Piotra i Pawia (29 
czerwca), Wnievowzięcie (15 sierpnia), Wszy- 
stkicn Swięiycn (1 ustopada), Niepokalane Poe 
częcie (8 grudnia), l dzień Bożego Narodzenia, 
M dzień Wielkiejnocy, ll dzień Zielonych Swiąt 
i Boze C aio. 


Wyjazd Paderewskiego do Ameryki 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). Pader. wski 
wy echat na statku „l'rauce“ do Ameryki na 
3-miesęczny urlop. Prasa eudecka skarzy SIĘ, 
iż dzeni iewicowe nie przesiały utrzyniy” 
wać, ze Paderewski otrzymał uymisyę skulkiem 
łego, że podpisai dnia 1 listopada souwencyę 
uydańsko-polską waórew wyrzźuej iastrukcyi rządu 
porski8jG, Lez Zasirzeżeń co do maudału wojsko- 
wego dia Poisak 


— Nr. 30 


Minister aprowizacyi 
© paskarstwie mięsem 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*) Minister apro- 
Wizacyi Grodziecki udzieuł dzienuikaczom wywia- 
U w sprawie, która wprawdzie dotyczy lokalnych 
stosunków warszawskich, jeunakże ma też zna: ze” 
lie ogólne. Kzeźnicy Warszawscy, niezadowoleni 
z tepiesyi stosowanych do nich z powodu pod- 
Yższania cen mięsa, uczgdzaii ca'y szereg dni 
ezmięsnych. Min sier Giodziecki uświadczył, że 
Mad zamierza zastosować w odpowiedzi na to 
Ontis«atg tokalı tyca sprzedawcuw. Jednakże po- 
żeba na to ustawy Se,uuwej. 

` a . age Ld 

Ciągnienie „milionówek“ 

Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu*). Dziś wycą- 
Mięto następujące „imilionowki”; 0.451.205, 
16241551, „505.251. Pierwsza wysłana została 
9 Kasy skarbowej w Opocznie, aruga znajduje 
się w bytomiu, trzecią zakupił w ubiegłym roku 
W Banku Towarzystw współdzielczycu niejaki 
Pu Góralski, 


Podwyższenie cen m.lionówgk 
Warszawa. (PAT) Urząd pożyczek państwowych 
Zawiadam a, że cena obligacy 4 procentowej po» 
Życzki premiowej wraz z kuponumni z dniem 19 
łego br. wynosić bęuzie 1020 marek, 
Układy z Gdańskiem 

Gdańsk, (PAT) Przybył tu podsekretarz stanu 
luciński, delegowany przez piezydyum Rady mi- 
Nistrów do zawarcia wszystkich uwładow, wyni- 
dających z konwencyi polsko-gduńskiej z unia 
ð listopada 1920 i oubycia przy współudziale gee 
Neralnego kowmisarza p. DBiesiadecsiego szeregu 
onferencyj z pizedstawicielami iządu gdańskiego 
elem ustalema programu rokowań. 


Zapasy dla Polski 


Gdańsk. (PAT) Dzisiaj przybył tutaj z Liwerpolu 
Okręt „Angelica Marest* z ładunkiem 2.200 bel 
awelny oras 150 lon konserw mięsnych i jarzyn 
dia Polski. 


Pomoc Ameryki dla Polski 


Warszawa, (PAT) Sokolstwo polskie w Ameryce 
Przesłało na ręce rady głównej opiekuńczej dary 
W sumie 5 milionów marek, zebianyćh przez Su- 
ołów w Ametyce na pomoc dla kraju, Całą sus 
Mę przeznuczono na pomoc dla dzieci w kra u ze 
Szęzególnem uwzględnieniem kresów, dotkniętych 


|. Zerwanie układów 
między Anglią a Rasyą 


Nauen. (PAT. Radio) „Izwiestia* donoszą, że 
ùkiady gospodarcze między Anglią a Rosyą zo- 
Staiy zerwane, ponieważ Angla postawiła za wa- 
tunek uznanie przez Rusyę jako, wcenodząsych 
W sferę interesów ungieiskich następującyca kra- 
lów; lndye, Muia Azya, Peisya i Atgunistan, oraz 
w zestunia propsgaudy bolszewicwiej w tych kra- 
ach, 


. e 4 „I k LJ 
Prasa niemiecka o prożbach okupacji 
Nauen. (PAT. Iadio) Prasa niemiecka, cmawias 
Ac mowę Branda, podnosi jako jedyny nowy 
Szczegół wiadomość, ze groźjy tyczące s'ę roz- 
"Oen będą stosowane tarze W Spiaw'e Odszko- 
Owań. Piusa beruńssa podkiesią szczegolnie takt, 
ży Fiancya z jednej strony Życzy sobie, zby Niem- 
CY były zdolne do na,większe: proaukceyi, a z dru- 
Blej streny uniemozliwia to. „Vorwd'ts” pisze, że 
łapowiedzi akantów zajęcia kta,ow nadrenskich są 
lownoznaczne z loz06 ciu na głackiej drodze, 


Z 


„NAA PR Z © p" 


(PAT) Warszawa, 5 lu'ego. 
Na dzisiejiszem posiedzeniu toczyia się dysku- 
sya nad wnioskiem nagłym posła Zagórskiego 
w sprawie 
nadużyć banków warszawskich. 


Po uzasadnieniu przez wnioskodawcę minister 
skarbu dr Steczagwski zaznaczył, że intencye, 
któremi kierowali się wnioskouawcy, są także 
inieacyami ministerstwa skarbu (brawa) Przez 
komisyę, skiadajacą się z fachowvch ludzi, za 
rząasio ministeryum szzibu renisyg w niaktó- 
ryca dankaca wasocaważied. Wyaiki tej rew:zyi 
Zuatdują się w pro ozciaca, ktore dopiero przed 
kilku dniami zostuiy ministrowi przewożone. 
Lzisiaj — mówi miatsłer — mo tysko stwier 
dzić fakt, i podzielić się z lżuą wiadomością, 
że co uo jednego banku prywaiuego zmuszony 


byłem przekazać sprawę na drogę sądową (brawa, . 


Głosy: Natanson 1), 

Ministers Otóż ten bank prywatny usiłował 
wywieźć zu granicę państwa kitkanaśc'a paukie- 
tow papierów warteściowycn. Jestto objekty wue 
przeisroczciua ObowiżŁujących przepisów, jed- 
na<że ten aom baikowy Da śwuje uzprawiedli- 
wiene przylacza, że te papiery kupił w Ware 
s4awio na rachunek Swego kienia mieśzka,ą* 
cego za granicą. Wydaimie wyroku o tej rzeczy 
i o karygcduości czynu naieży już do sądu, 
Inny z banow usiłował ofiarować znaceniejszą 
pariyę mareg jaso wypialy na Warszawę za 
granicą państwa, tj. w Wiecniu, Co do Banku 
kup.ectwa polskiego, to istotnie stwierdzono 
Szeraj przekroczeń przeciwko ustawie o obrocie 
walutami 1 dewizami. Jeduak doenodzenia są+ 
dowe nie zostaly jeszcze ukończone i uzżupeie 
nienie icn jest w tosu, zwłaszcza, że do zarzutu 
niniojałnego handlu walutami przysączył się je» 
szcze w ostatnim czasie inny zarzut, że bans 
ten dopuszczał się nigłozwatonych szekuiacyi 
przekazami amerykańskimi, Muszę jednakże Os 
Świaaczyć, że wyniki dotychczasowych docho= 
dzeń zyoła nie uprawnia 4 do twierdzenia, że 
wszystkie banki dopuszczają się nieiegainych 
transascyi giesddowycn, Uzgot naszych banków 
przepisy eo do tych transakcyi zacuowuje i za» 
rzutu paskarstwa na niego nie można rozciągnąć, 

Nagiość wniosku uchwaiono jednogłośnie, a spra- 
wę przekazano komisyi budżetowej, 

Przystąpiono do 

głosowania nad konstyłucyą, 


Artykuły od 106 do 13i przyjęto z kilku zgło- 
szonemi poprawkami. 

Wiarszace« stwierdza, że przez ukończenie dru- 
giego czyrauia konstytuzyi doko auą została 
dopiero część wie'kiego dzieła, (Wrzawa na le- 
wiey i zaizuły prowokacyi). 

Przystąpiono do oestatu:.eg0 punktu porządku 
dzienuego, to jest do wmiosku o reasumpcyę 
ucuwaiy sejmowej 

o instytucyi przymusowych ubazzieczeń 

Wniosek został przyjęty: 

Posiedzenie zakończyło się o godz!nie 4, naw 
siępne we czwarłek z porządkiem dziennym: 
sprawa re.esiracyi mienia zabranzgo przez oku= 
panow, wybór dwóch cCzicnków do ayrekcyi 
pocztowej Kasy oszczędności i dyskusya nad 
ex>ose prezydeuta minislów, 


Dr WEISSGLAS 


Bowrdócd 
i ordynuje jak dawniej w evo.obach wewnętrznych 
Krakow, ul. Św. Gertrudy 2 koło gł. poczty. Tel. 1130. 


mena 


Dzś w „UCIESZE“ ulica Starowiślna 16: 


Ta r G a n WŚ r Ó d Mm a | 9) egżotyczny w /-miu częściach, 


W „ZACHECIE“ pałac Spiski: 


wielki amerykański film 


romans 


PERŁA HAREMU młodej Turczynki. 


W „PROMIEN.U“ ulica Podwale €: 


TAJEMNICZA RĘ 


KA 


Pierwsza część senzacy,nzgo cbrazu: „MOTŁOCH PARYŻA”. Ponad:o 
doskonała komedya wioska. 
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Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
w poniedziaick 7 lutego o godz. 7 wiecz. w se- 
kretaryacie Rady robotniczej, Sprawy ważne, oDe- 
eność wszystkich konieczna, Prezydyum. 

Do wiadomości Związków lokainyci, gruj zwią- 
zkowyca i Rad związków zawdudwyci tkręgu Ža- 
chomes Małonoiski, Towarzyszeł W niedzielę 27 
lutego 1521 o godz. 10 ranu w sali stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5, 
Il p, odbędzie się konterencya Zwiążkow Zawo» 
dowych Zachodniej Małopojski z porządkiem dziene 
nym: 1) Zagajenie, 2) wybor prezydyum, 3) spra- 
wozdanie: a) sekiełaryału, b) kasowe, e) kom.syi 
rewizyjnej, 4) organ zacya i agitucya, 5) fundusz 
miejscowy, 6) wybór komisyi okręgowej, 7) wnio» 
ski i interpelacye. Na konierencyę wysyłają grupy 
delegatów w następującym porządku: do 500 zor- 
gamzowanych członków — 1 delegat, wyżej 500— 
1000 — 2 delegatów, ponad 1000 — 3 delevatów, 
Ponieważ zwoianie konterencyi jest koniecznym, 
prosimy o Gowiązkowe obessanie tejże i zaopa- 
trzenie delegatow w peł:romocnietwa, Koszta des 
legucyi pokrywają grupy. Oddzielne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. Za Okręgową Komisyę Źwią.w 
zków zuwodowych w Krakowie, Se«retacz:; Józef 
Faszia. Pizewodmczący: Wilheim Tapinek, 

Zjazd Źwiąęznu rodvinikćw buuowianych. Slosos 
wnie do uchwały głównego Zarządu zwołu,emy 
pierwszy zwyczajny zjazd Związku roboluików 
budowianych w Polsce au Krakowa na dzień 20 
ewentualnie i 21 lutego 1821. Zjazd oubędzie się 
w sali Związku stow. robotniczych przy ul. Due 
najewskieyo 5, ll p. o godzinie 10 przedpołudniem 
z porządkiem dziennym: 1) Zazajenie. 2) Wybór 
prezydyum i komisy: mandatowej. 3) Ogólne spra- 
wozdanie Zarządu. 4) Sprawozdanie kasowe i kos 
misyi rewizyjnej, 5) Zmana regulaminu i wiładek, 
6) Organizacya — agitacya. 7) Wybór zarządu — 
komisyi rewizyjnej — sądu polubownego. 8) Wnio- 
ski. Na Zjazd każda grupa bez względu na ilosć 
członków wysyia 1 delegata. Delegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przez giupę, 
Z podpisem przewodniczącego 1 sekretarza otag 
pieczątką grupy, oprócz tego swoją legitymucyą 
ezionkowską. iŚoszta delegacyi pokrywają giupy 
ze swoich funduszów. Ń. Żiemd0iński sekretarz, 
K. Łapiński przewodniczący, 


BEaczaaśż metalowcył Dnia 6 lutego o godz. 
16 ranu odbędzie się uoroczne waine zgroimadze* 
nie człlonsów Związku robotnikow przemysiu 
metalowego w Polsce, w sali Stowarzyszeń robo 
tniczych przy ul. Dunajewskiego 5, lll p. z Lae 
stępującyni porządkiem dziennym: 1) Udczyta- 
nie protckciu z ostatniego walnego zgromadze 
nia, Z) Sprawozdarie z czynności Zarządu, 3) 
Sprawozdanie kasowe, 4) Wybór nowego Zarzą* 
du, 5) Różne. Prawo wstępu na zgomadzenie mas 
ją ci członkowie, którzy posiadają legitymacyę 
Związku z prawem członka i przy wejsau na 
salę okażą kontrotującemu. O punktualne przy- 
bycie uprasza: za Zarząd: Michał Hoffman, 
przewodniczący; Kowalczyk Maryan, sekretarz. 

Baczność rotGłricy j robotnice wyroków cus 
kierniczychi Dnia ? lutego o godz. 5 popol. odbę- 
dzie się zgromadzenie w Domu robotniczym w 
Podgórzu, plac Serkowskiego 11, w sprawie or- 
ganizacyi. — O puukiualne przybycie uprasza 

A, Lichoń. 

Zgromadzenie pracowników Szewsk-ch oubę 
dzie się 6 lutego o godzinie wpół do 3-ej po pos 
łudniu w saliprzyui, Dunajoa skiego l 5. Spra= 
wy ważne, U licziie przybycie uprasza CZIOLKÓW 
Zarząd, 

£earełaryzł Oxręgowy Związku zawodowego 
rozotsikhów przemysła skórzancgo został otwar* 
ty z dniem 1 b. m. Biuro Schielaryatu jest czyn- 
ne codziennie od godz. 9 do 1 j od 3 da 5 wieczór. 
Rorespondencye należy nadsylać: Kraków, Du- 
najewskiago 5, IH p. F. Sazzynski, 

Becznosc robowicy przewczowii W niedzielę 
G iutego o godz. 1 popol. odbędzie się zgroma- 
dzevie w sali Związku Slow. rob. ul. Dunajew- 
skiego J, J1 p. Sprawy bardzo ważne. O liczny 
udział usraszą Zarząd. 

Eaczuoić dSzorcy domów. robotnicy azienni 
i służba domöwa w dUzizlnicy Kazimierz, w nie- 
dzielę G iutego o godz. 2 popol. odbędzie się 
Zgromadzenie w sali Związku rob. przy ul. Kra 
kawskiej 23. Sprawy ważte. — O lieznv udzi.ł 
uprasza Zarząd 

wieisą zabawę taneczną popielcową urządzawe 
wtorek 8 lutego o godz. 8 wieczór, Zarząd Zrią- 
zku organizacyi zawodewych. Zabawa odbędzź SIĘ 
w salach Związku Duna ewskiego 5, li p. 'stęp 
tylko za okazaniem legity macyi pa ty ne) Ib ors 
ganizacyjnej. Przygrywać będzie inuzyka tram" 
wajarzy. 


Przegląd gospodarczy 


Spod kydła. Na tar" od 29 stycznia do 4 lutego 
b. r. spedzono kula: 160, wołów 70, krów 270, ja:ó- 
wek 2:4 cieląt 581, kóz i baranów 25, nieroga- 
cizay 1350, razem 8056 zwierząt. Płacono za 1 ce- 
tuar metryczny żywej wagi: bulaje od 4000 do 
11.000 Ma, woiy od 8600 do 13.000 Mk, krowy 
01 GUGU ao 12.000 Mk, ratownik od 5800 do 10.500 


Dia fabryki w powiecie | - 
krakowskim poszukuje się 


zdalnego maszynisty 


tóry równocześnie musi być pz- 
laszen i ooznajomioay 2 eiek- 
tr, ką. Posada staia, mieszka- 
nie i aplOwizacya zapew- 
ua, Zgłoszenia z warunkani 
piacy i odpisami świadectw 
pod „Wisia” ao Biura ogi0- 
8 vů Feuksa 5tatiera, braków, 
Grodzka 18. 

I 


zasład przemystowy | 
poszukuje pokoju uimebiowa- 
wego., Laielnica obojetna. — I 
Łyłoszenia pod „Skrytsa po- 


nego dla majstra warsztato- 
cziowa 161. Kraków. Giówna | 


poczta”, | 5 
Kalinerya nafty w Maiopoisce 
poszukuje 


zdolnego destylatora. 


Oferty przesyłać do Działu inseratowego „Na- 
przodu*, Kraków, Grodzka 13 pod A. G. 


ratę do wykonania w dom 


h! 


Lpi 
daje osobsm godnym zaufania 
Fabryka tutek i bibuiek „Wisia“ 
Kraków, ul. Długa 17, 


Zgłosić się można w godzinach popoł. od 3 do 6. 


pia 


m 
„c 


© 
| 
s 
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loklana dówigną kandal 


A a R M M o 


16 Traktorów do robót polnych i leśnych 


50 KP. 
4cylindrowe 


Zapotrzobowanie ben- 
zyny złu gr. na KP, 
na gouzinę. — Waga 
600u kg. — Siła po- 
ciągowa 10 ton. 


U > 
tanos ou o | TEN Mik jl f 


rg L Sny | is - 


Nadają się znekomicie do ciągnienia cieżzrów pługów 
o wielu łemieszach (8 iemieszów), do żęcia (2-3 wiązaczy 
*snopów), miócen.a, rznięcia drzewa i ù d. 
Dokładnęca wyjaśnień użzisia: 
tministracya „Przeglądu festa-Przemysłowega” Kretów, Grodzka 13 


Telefon 1354. 


Redytor naczelny: km) Sascker, 


Naklem Ludowej Spółki Wydawniezej „Naprzód” w Krakowie. 


e 


FRERTWERIA wszelkiego rodzaju msteryałów 
ed na,.cieńszych do na;grubszych 

CZYSZCZEGIA chemicznego 

GRO ARÓW WANIA pluszów, aksamitów itp. 

OBRA wiŻRiA dywanów,chodników,partyeritp. 

PAARNIA BIELIŻCY sztywnej 

Pi SOWASIA weaługkażdegożądanegowzoru 


Zakłady „Tęcza w Krakowie, 


me VEERE DE 
NEA 


ENTIN IOV VALIO IEDEREEN IIRO IIIS I b PEDT? IOI ITELT GEE VEO R POEP IAEI OSR 


„AFRZÓD* 


Mk, cielęta od 8000 do 11.000 Mk, nierocaciznę 
od 150uU do 17600; bitej wagi nierogaciznę 
od 17.000 do 22.600 Mk. 

Ze spęczouych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcyę miejscową 3056 sztuk. Ceny 
puwyższe obliczono bez opłaty axcyzowej. W po- 
równaniu ze spędami w przesz.ym tygodniu 
byio więcej 105 sztuk bydła, 206 cietąt, 7 bara- 


now 1 ib? ówiń, czyli razem 5156 sztuk więcej, 
—055— 


„PE ALA WELOĘ ZSZ 


Pojmrieba cCRiGoLóÓW 
de raoznoszenia „Ndazrzedu | 


za stałą pensyą 


SVładomość w Aidnin:isiracył „daprzeduł | 
Dunajewstcego 3. 


Powiatowa Kasa chorych w Krośnie 
poszukuje: 

a) Kierownika filii Kasy w Brzozowie, 
b) Urzędnika administracyjnego dla biura 
| w Krośn.e, 
| z s N Z H 
c) Dwóch koniroicrów chorych i pracodawców, 
l Wymagane: Nieprzekroczony 40 rok życia dia a) i bh 
odpowiednie wyksztaieenie, prakrysa w przedsiębiorstwach 
przemys.owych luo w Kasacn citorych., 

Dia €) stopień podolicera wojsk poiskich.. 

pierwszeństwo mają kamiydau znający powiaty Krosno 
(i Brzozów. Paca 1 Warunki wedie umowy. Posady zuraż 
200 ob,ęcia, Za Zarząd Pow. Kasy chorych w Krośuio | 
| Jan nidad, przewodniczący, i 


| K% a M i TE 
-n 
Teliegram! EPY TYYFLLTI CTTI. 
! Podaje się do pubiicznej wiadomości P. T. Ważne P. Y. Roiniey! 


Do: 


poecają się 


mm 


E 


Interesowanych, że kursa KOTESROR= Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

dencyjma w zakresie 4 klas szkoły śre- T. NOLONPÓG ahas ; 

umiej zoscaiy już z dniem 1 stycznia 1321 | najwyższy czas zamawiać obecnie 
| 


nawozów, by takowe na czasie otrzynać, 
KAINIT, sBOLe PUJASUWE wysoko procentowe, 
Uir$ nawuzowy, bardzo Skuteczny nawóz, nadas 
jący się pod wszystkie uprawy i ao każdej gleby. 
j Dostarcza tyiko całowagonowe posylki każdego ga- 
tunku 


materyały budowlane: 


AM wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da- 
9 chówka asbestowa „pasii“ t po wszystko tylko g 
w jauunkach caiowagonowych £ 
KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ | 
INNE NAGIOWNA CZESCIOWO 


z szybką dostawą poieca firma protokuiowana 


=: JAN BODUCII ri 


| mydło me iosenne i jesi braku inaych 
wprowadzana, Uprasza się o jak najliczniej. | | PO zaaożów by tukowe na czasie oduymać 
sze zgłoszenia do Sekretarystu Kursów | 


d 


krakow, Karmelicka S6, li. p. 


KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE 
FELIKS STATTER 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1354 


Udziela informacyi o stosunkach majątkowych 
1 kredytowych kupców i przemysiowców, 
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Mas? 
| Pałenł zustrynęki Nr, 77654, 
jedyny, najlepszy i najtańszy środek: o czyszczenia wszel- 
| kiego rodzaju maszyn, kotów i t. d. 
Gabka ta sporząćzona jest z czystej bawełny 1 wchłania zbędny tłuszc” 
i oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 

przeciąg czasu d0 uć; :ku, 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, uie używa więcej dotychczaso- 
wyci sroukuw jak: wełny, szmat 1 innych mmie; warteściowych, a © wiele droż: 
Szych SFOdKOW., 


Cena za 1 sztukę małą austr. kor. 13:25, dużą ausir. kor. 20 — 
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Zamówienia i zapytania skierować należy do 
| Atministr. Przeg'ądu Techniczna-Przamysiowe50 


j Kraków, ukca Grodzka 13, Teleion 1854. 

PYPERZZZNE Ro "PA W | BAZAR. PO POR. RÓ 00000 
dedaktwr odpowiedzialny: Kiaryca Jastrzębski. 
Czcienkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 
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